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Prenn 
Baliy RATA z dostawą do domu we Lnowie 


Ludw£a TEN W Biurze Drienników, ul, Karoia 

E h 
wa a ME tak miejscowa Jak | zamiejsco- 
tału, phoc ? kończyć z kakeem miesiąca, xwar- 
OCEĄ luh roku Innej ale nie przyjmuja. 


Lwów. - Sroda dnia 3 lipca 
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Rok 1889. 


R 


, Z zamiejscową prenumeratą zpłagzkć 
gig należy ĉo Administracji „PRZESZ% 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
Śskiej L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotnie jest 
niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłająca pieniądze 
o ct. 


mA Z OE 


w kopertach raczę dopłacać po 
io każdeg» listu. 

Miejscowa prenum. we Lwowie przyjmują 
"Trafika J. Ważnego, przy ulicy Czarnieckiego 
lczha 2. — Trafika przy ulicy Karela Ludwika 
iczba 5. — Trafika pray ul. Ossolinskich (obok 
Łazienek Diany) — Biuro Dzienników, przy W- 

Karola Ludwika legba 3. 


Rękopismór Fedakcja nie zwrana. 


Dziś; Heliodora biskupa. 
SE Prokopa, Udalryką. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 2. lipca. 

„ Z prawdziwem zadowolsieniem i uznaniem 
dla rządu donieść możumy, że postanowił on po- 
chodzące z wyku”na propinacji w dobrach ko- 
Tonnych trzy miłjony złr. obrócić na zukupno 
Majątków ziemskich w Galicji. Pisaliśmy wczoraj 
w tej sprawie, a już dzisiaj mamy urzędową wia- 
OMOŚĆ, że stało się podług żądania kraju i w 
myśl jego interesów. 

Operacja ta będzie przeprowadzona w roku 
Przyszłym. Sądzimy jednsk, że powinni już teraz 
<orować do niej drogę ci ziemianie, którzy przy 
awych dobrach utrzymać się nie megą z powo 

ów np. famal jnych, jak np. spłaty rodzeń- 
Stwu etc. O ile nam wiadomo, to rząd bydzie 
głównie miął na eku majątki lasowe i te przed 
innemi będzie nabywał. Wypadałoby więc, aby 
właściciele takich dóbr przedłożyli co rychlej 
twoje oferty, a to w tym celu, żeby Namiestni- 
ctwo mogło dość wcześnie ułożyć sobie plan po- 
stępowania i użycia tego sporego kapitału z jak 
największym dla kraju pożytkiem. 


> Wczorajszy telegram doniósł, że na odby- 
tym w niedzielę tajnym konsystorzu, na którym 
oprócz kardynałów, związanych tajemnicą, nia 
było nikogo, a przewodniczył sam Papież, nara- 

auo sig prawdopodobnie nad oświadczeniem 
Crispiego, danem senatowi w piątek o kwestji 
ugody z Watykanem. Otóż to oświadczenie Cri- 
spiego, wypowiedziane podczas dyskusji nad bu- 

etem ministerjum spraw zewnętrznych, tak 
brzmiało: „Na interpelację p. Rossiego o sto- 
runku rządu do szkół włoskich kongregacjonistów 
poj dzie oznajmiam, że wszystkie katolickie 
Ma oły „W północnej Afryce są pod wpływem 

ancnskim, a tamtejsi włoscy księża są usuwani 
ze swych stanowisk przez kardynała Lavigerie za 
ich włoski sposób myślenia. Kardynał Lavigerie 
popiera wszędzie wpływy francuskie, co jest jego 
obowiązkiem, jako Francuza; my jednak nie ma- 
my prawa dostarczać środków do takiej działal- 
ności, szkodliwej dla naszego znaczenia w pół- 
nocnej Afrgce; odmawiamy tedy subwencji szko- 
łom tak zwanych „włoskich* kongregacjonistów, 
którzy dla Włoch wcale nie pracują. Pewne 
sfery starają się wyzyskać tę sprawę podstępnie 
dla wmówienia w naród, żeśmy wszędzie i zaw- 
sze, nawet niekiedy ze szkodą włoskich interesów, 
występowali wrogo względem Watykanu. Powta- 
rzam, że w niniejszym wypadku, mojem zdaniem, 
idzie tylko o to, żeby włoskiemi subsydjami na 
atolickie szkoły nie rozporządzał kardynał La- 
rna będący politycznym agentem Francji. Na 
ogolny zaś zarzut nieprzyjaźni względem Waty- 


anu MOgĘ odpowiedzieć, że cbjąłem ster rzą- 
eją 1 gorącą chęcią porozumienia się 
ało się wtedy, że chwila była bar 


Ów z nudzi 
z Kurją. Zdaw 
zo właściwa, 


„Pewien wybitn ł Ó 
y y prałat wydsł wówczas bro- 
lani w oki wypowiada konieczność zgody 1 
ER sa iwe sposoby jej przeprowadzenia, a 
a e m odaiedził mnie i zapewnił, że wypo- 
ża ane przezeń myśli są podzielane przez naj- 
ed dh czynniki kościelne. Rychło atoli rozwiały 
ra moje nadzieję. Owego prałata wprawdzie nie 
n arano exxGmuniką, ale zmuszono go do odwo- 
Ri wszystkiego, co w swej broszurze napisał 
„dtąd ciągle i coraz bardziej się przekonywałem, 
że pogodzenie się z Watykanem mogłoby się stać 
tylko przez uszczuplenie swobody obywatelskiej 
w czynach i przekonaniach. Przy takim stanie 
rzeczy 1 stoeunków byłoby niepatrjotycznie wspie- 
rać misje katolickie, wrogie nam, byłoby karygo- 
dnym błędem powierzać wychowanie włoskiej 
dziatwy takiemu duchowieństwu.* 
Oto wszystko, co p. Crispi powiedział. Kil- 
ka rezy senat dawał mu brawa, a gdy skończył, 
długie trwały oklaski. Zamiast tych teatralnych 
objawów zadowolnienia, możua byłoby przecież 
zarzucić panu Crispiemu, że zbyt prędko pozbył 
się swych ugodowych intencyj. Jego rozmowa z 
jakimś prałatem może być uważana za dykteryj- 
kę, a gdyby była faktem, to jakież ma znaczenie? 
Przecież tentowanie o zgodę nie tak się odbywa; 


W walce z losem. 


POWIEŚĆ W TRZECH TOMACH. 
Przez 
Jerzego Ltyriela. 


(Ciąg dalszyj. 


Tej nocy znakomita artystka usnęła dopiero 
nad ranem, a we Śnie widziała ciągie dawny dom 
doktora Gerlicha, Józia, Malwinę 1 wesołą dziew- 
czynkę z dużym jasnym warkoczem — Ewunię. 


Rozdział drugi, opisujący pierwszy występ i pierwsze 
tryumfy, słodkie upojenie i bardzo gorżką łzę. 


„ Afisz zapowiadał starą, a zawsze tak piękną 
Pejko o nieszczęśliwych kochankach z Werony; 
LB teatralna była w oblężeniu, przepiacąno 
bilety, 
Pierwszy wyst tystki, o której tyle mó- 
gp artystši, > ; 
ONO, tyle istne od pół roku! Któżby nie 
zobaczyć Julji, takiej Julji, Jakiej me wi- 
Jeszcze na tej scenie. P 
nowa a miono, że dyrekcja wykosztowała się na 
dołoży "STacje i Świetną wystawę, że reżyśerja 
r starań, aby arcydzieło szekspirowskie 
w Zedstawione było YOKO: 
rano nr teatralne już o godzinie jedensstej 
; zemnie , wie- 
MipaDch wśród którego miali się” spekulanci 
<< 2 bilety do ścia za z sh 
luis siódmej przed gmach teatralny 


dziąnę 


Adran Redskoji i Adminietzasy: : 
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są na to dyplomatyczne kancelarje. Tymczasem 
wiemy przecież, że na drugi dzień po objęciu 
steru rządów przez p. Cris„iego otrzymał dymi- 
sję syndyk Rzymu książę Torlonja za złożenie 
wizyty kilku kardynałom. Może p. Crisp, jako; 
sprytny polityk, chciał zgudy z Watykanem, ale | 
masonerja pegroziła mu palcem, więc „rozwiał 
swe madzieje.* A co do sBubwencyj dla szkół ka- 
toliekich w północnej Afryce, utrzymywanych 
przez misja, to deklamując o niepatrjotycznej 
działalności owych misyj i o zależności ich od 
Francuza, prymasa afrykańsk:ego, kardynała La- 
vigerie, p. Crispi zapomniał o jednem, wikt zaś 
mu tego nie przypomniał : — o tem, że fuudusze 
na te mieje, ekłądane przez cały świat od wie- 
ków, były własnością Propagandy Wiary i nie 
mogły być obraczne na żadne narodowościowe 
cele, lecz wyłącznie na religijao-wychowawcze. 
Rząd włoski skonfiskował te fundusze i natomiast 
obowiązał się wypłacać misjom subwencje, nie 
jego więc jest rzeczą, jeśli chce być uczciwym, 
pytać na co te subwencje idą. 

Lecz pomijając treść oświadczenia tego 
sam ton jego Haże go uważać za złośliwą wy- 
cieczkę przeciw Papieżowi, za obrazę dorznconą 
do tej zniewagi, którą z dziwną lekkomyślnością 
rzucono całemu katulickiemu światu wzniesieniem 
w Rzymie pomnika kacerzowi, warchołowi i re- 
wolucjoniście Brunonowi. Podziwiana nawet przez 
rosyjskie pisma cierpliwość Papieża musiała się 
wyczerpać, lubo powody jej są niezmiernie wa- 
żno. Więc na niedzielnym konsystorzu odpowie- 
dział allokucją, której treść podają dzisiejsze te- 
legramy. Brzmi ona w istocie jakby zapowiedź 
opuszczeni Rzymu, czego z największą trwogą 
tam się obawiają. Dzień, w którym Papież opu- 
ściłby starą piatrową stolicę, byłby wigilją upad- 
ku włoskiej monarchji. Niech tedy Król się za- 
stanowi, kędy go prowadzą rządy kierowane za 
kulisami przez masonów, przez tych wszystkich 
żydów, których on ustawicznie skarbi sobie or- 
derumi, a którzy, jak i Crispi, diugo się żywili 
republikańsko rewolucyjnemi zasadami i niezawo- 
dnie dziś jeszcze hołdują im w głębi duszy. Jako 
sojusznikowi naszej monarchji, szczerze życzymy 
Hambertowi, sby wię głęboko zastanowił nad 
głosem, który w niedzielę zabrzmiał z Watykanu. 

| A głos ów powtórzymy w całości, skoro nas 
dójdzie w oryginale, s 


Zatsrg szwajsarsko- niemiecki z powodu 
Wohligemutha trochę się urozmaicił uchwałą rady | 
narodowej, Że kosztem 600 tysięzy franków ma | 
być ufortyfizowany tuvel St.-Gutardzki. Niemcy! 
uderzyły na tę uchwałę, jako na jęskrawy dè wód | 
nieprzyjsźnych uczuć dlą nich pośrednio, bo dia 
sojuszników ich, Włochów, bezpośrednio. Szwaj- 
carzy fort:fikują swą granicę włoską, dla czego 
nie fortyfikują francuskiej? Oto dla tego, 2e 
Fraucuzom pozwolą przejśc przez swe terytorjum, 
a Niemców lub Włochów chcą spotkać bugneta 
mi. Tak rozumując, niemieckie dzienniki zaczęty 
rozważać, Czy nie jest anschronizmem republisa 
szwajcarska i czy nie byłny czas podzielić jej 
na troje według zamieszżujących ją narodowości: 
kantony niemieckie powinne być przyłączona do 
zjednyczonego Vaterlandu, włoskie do Włoch, a 
francuską Geuewg miech weźmie Francja i wie, 
że Niemcy s4 Szyrawisdliwe: same chcą żyć i dru- 
gim dają. 

Na to wszystko z Berna tak odpowiadają 
spokojsie: i 

„Strzedz uaszej neutralności musimy sami, 
bo mkt jej szanować nie bydzie, jeśli mu tak 
wypadnie. Polityczne położenie Europy wszędzie 
uważają za bardzo poważne, *a w tutejszych po- 
Ltycznych kołach mniemają, że stosunki sojuszu | 
środkowo euro; ejskiego z Rosją psują się w spo- | 
sób bardzo zatrważający. Musi tedy Szwajoarja 
przygotować się na wszelkie ewentualności i dla 
tego ua nowo rozwinęła prace fortyfikacyjne, 
rozpoczęte kulka lat temu i wówczas zwrócone 
wyłącznie na zachodnią granicę (t. J. trancusky), 
która jest dość silnie obwarowana. Dzis kolej 
przyszła na granicę południową, a o północnej 
jeszcze mowy nie ma. Dziwna tedy, że Niemcy 


Wejścia na galerję od kilku godzin były 
oblężone przez młodzież. Studenci stawili się 
w komplecie i biada flistrowi, któty chciałby się 
wcisnąć w ich grono. W wielkim wyścigu po 
schodach, na wysokość czwartego piętra prowa- 
dzących, zostanie zdystansowany niezawodnie, a 
gdy mu się wreszcie uda, kosztem kilku guzów i 
siniaków, dostać sig do upragnionego raju, bo 
„paradyzem* się owa galerja nazywa, to ujrzy 
przed sobą zwarte szeregi widzów w jednę masę 
zbitych — i oprócz okopconego sufitu nad głową 
i pajęczyny czepiającej się najwyższych gzemsów 
świątyni sztuki — nie zobaczy nic. Może do- 
strzeże przy największem wyslieniu kawałek ku- 
lisy, ale anı sceny, ani artystów literalnie widzieć 
nie będzie. 

Teatr zaczął się zapełniać. 

W lożach ukazały się postacie, które w o- 
góle bardzo rzadko przychedzą na komedje i dra- 
mata — arystokracja rodowa, właściciele i wła- 
ścicielki wielkich nazwisk, oraz magnackich 
fortun. 
. . Zazwyczaj sprowadza ich do teatru sławny 
Spiewak włoski, jakiś wyjątkowo znakomity tenor 


lub baryton, tym razem jednak przyśli — gdyż 


r 


ów niemłody pan tyle o znakomitej artystce opv= 


wiadał, że trzeba było ją zobaczyć koniecznie. 
Obok żę" rodowej rozsiadła się plu 
tokracja, potentaci kolejowi i bankowi, z żonami 
i córkami Ci protegują sztukę i są Stałymi 
gośćmi teatralny mi na wszelkich premierach i wy- 
siępzch, lubią, żeby ich widziane i mówiono o 
nich, jest to bowiem w swoim rodzaju reklama, 
a finanse bez reklamy obejść się nie potrafią. 
Złota młodzież zajęłu kilka lóż parterowych, 


Naczelny Redaktor i Wydaw: Ludwik Masłowski. 
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swych przyjaciół! Że nie chcemy robić Niemcom 
przykrości dowód w tem, że zgromadzenie naro- 
dowe utworzyło instytucją jeneralnego prokura- 
tora dla całej Szwajcacji, aby łatwiej strzedz 
ru*hy socjalistów i mihilistów obcych, a także po- 
większone będą policyjne prerogatywy central- 
nych władz. Nic więcej nia możemy uczynić...* 


Korespondencje. 
Reichenau pod Semeringiem 29 czerwca. 

(?) Wszystko idzie ©:brze, albo przynaj- 
mniej nieżle, więc większa „zęść deleg«tów, cho- 
ciaż komisje czynności nie. przerywają, skorzy- 
stała z dwóch dni świąt i *yrwawszy się z opa- 
łów politycznych, rozjechałe się w okolice Wie- 
dnia, aby odetchnąć świeżem powietrzem. Posze- 
dłem za ich przykładem i po dwóch godzinach 
dymu kolejowego piszę ten list u podnóża Alp 
austrjackich. Ale i po drodze i tutaj „na zielo- 
nej trawie* toczą się rozmowy tylko o polityce. 
Zmora ustąpiła, lecz każdy zadaje sobie pytanie: 
czy ona nie wróci? : 

Otóż przedewszystkiem podnieść wypada, że 
stosunki parlamentarne są bardzo dobre i z ma- 
łym wyjątkiem nio ma dolegata, któryby nie był 
ządowclniony z br. Kalnokvego i uspokojony co 
do tego, że interesa państwa są w dobrem ręku 
i dobrze są prowadzone, a przedewszystkiem, że 
naczelnym, prawdziwym ministrem, pracowitym, 
czujnym i nieznużonym jest sam cesarz... 

Dobrze stoją i sprawy zagraniczne; rząd 
serbski i rząd bułgarski uroczyście podziękowuły 
za mądre i życzliwe słowa mowy tronowej i obu 
exposés ministra Kalnokyego. Mogę dodać, że 
Risticz, który oczywista ;odziela cały idealny 
program wielkoserbski, fedkhisk jako polityk, do- 
świadczony jest i trzeźwy, nie dalej jak przed- 
wczoraj do pare „osoby przybyłej dziś z Bel- 
gradu mówił: „Ministerstwo spraw zagranicznych 
w Wiedniu umiało pociągnąć wyrsźaą linję mię- 
dzy wypadkami w Serbji, które mogą mu być 
nieprzyjemne, a między wypadkami, któreby za- 
haczały o całość i bezpieczeństwo Monarchii 
austrjackiej. Tylko ostatnie uważałoby, i słusznie, 
za prowokacje, 34.3 wywołać zbrojne wmię- 
szanie się. A my w Belgradzie dobrze o tem 
lucyjnych pamfstów w Bosnji i Hercogowinie | 
przeszkodziliśmy. Faktem ject że w czasie spo- ; 
kojnym przyjaźń Serbji jer -d!ą Austro-Węgier ` 
rzeczą małej wagi, a prowok 1a słowne, demon- | 
stracyjne, nieczynne, nia sałom.. zapewne Austrji 
do tego, żeby przez wzięcy iucjatywy w podnie- 
sieniu bieżących kwestyj wschodnich, starała się | 
zasłużyć sobie na wdzięczność Rosji A zasłuży: 
łaby sobie na nią Austrja niezawodnie, gdyby 
nie postępowała tak jak dotąd rozumnie i 
oględnie“. i 

Są to uwagi istotnie dojrzałego i praktycz- 
nego polityka. Lecz trzeba dodać, że ma się tak 
rzecz nietylko co do Serbji, ale i co do Bułgarji. 
Hr. Kalnoky oświadczył, że zapewne mocarstwa | 
zechcą we właściwej porze podjąć sprawę for- 
malnego vznania Bułgarji; nie dodał atoli, co 
się såmo przez się rozumie i co nawet węgierska 
opozycja uznzje, Że Austro- Węgry inicjatywy i 
w tej mier.e brać nie mogą. 

Co do Rosji, to półurzędowy korespondent | 
Politische Correspondenz rozwodzi się nad tem, 
że pomijając inne (zuane) wzgiędy i zamiary, Ro- 
sja pom:mo ciągłego posuwania naprzód swych u | 
zarojeń i przygotowywania mobilizacji, przeciez 
zgołą do wzjny nie jest gotową; ruch mas woj- | 
ska, wyżywienie ludzi i koni, umieszczenie ich 1; 
transport przedstawiają jeszcze takie dla Rosji 


„| wiemy, dla tego też zamiar m rozszerzenia rewo- 


widzieć i podejrzywać ją o wojenne zamiary. —; 
Jest to prawdą, ależ to już zwyczaj rosyjski, że 
rzuca się do wojny bez przygotowania, a dopiero 
po pierwszych klęskach potęgę swoję rozwija. Tak 
było przecież w ostatuiej wojnie tureckiej. Ale z 
drugiej strony i to prawda, że inna sprawa z sa- 
mą Turcją na jednem terenie wojny, a inna ze 
sprzymierzeńcami na terenach co najmniej trzech, 


jatku miejsca zajęte. 

Cały prawie drugi rząd krzeseł zajęli kry- 
tycy i dziennikarze. : 

Pierwsi mieli miny niezwykle poważne, pra- 
wie uroczyste. ; 

Wśród publiczności słyszeć było można urye | 
wane rozmowy. 

— Nie pamiętam — mówił jakiś gruby jego- 
mość — nie pamiętara od lat... no, cdkąd bywam 
w teatrze, nie przypominam sob:e, żeby publicz- 
ność tak punktualnie stawiła się ną widowisko. 


Za kwandrans dopiero kurtyna pójdzie w górę, | Pierwszy zakład fotograficzny w Paryżu. 
a tu już wszystkie miejsca zajęte. Nie będzie | 


spóźwisjących się. s | 

— Bo też przed'tawienie dziś wyjątkowe. 
„Romea“ nie grano od bardzo dawna, zwłaszcza 
z taką Julją. | Da j 

— Hm... zdaje mi się, Że w pochwałach jakie 
ciągle słyszę, musi być dużo przesady. 

— Ale co pan opowiadasz? Ja słyszałem, że 
pochwały owe nawet w dziesiątej części nie od- 
powiadają rzeczywistości. 

— Oho! 

— Slowo daję, mówił mi przecież taki, który 
ją widział, i to zie lada jaki człowiek, ale znawca 
w całem znaczeniu. 

— Gdzie ją widział? 

— Albo ja wiem... dość, że ją widział i cuda 
o niej opowiada. p 

— Zobaczymy, zobaczymy — mówił niedowie- 
rzający jegomość. — Ją tam nigdy na cudzych 
zdaniach polegać nie mam zwyczaju. Co oko wi- 
działo, tego sercu nia żal. 

loży pierwszego piętra, brzydka jak 
grzech Śmiertelny bankierówna, o grubych rysach 


! próbę. 


ER 


ność ze swojemi rezerwami, czego Rosja mieć nie | 


może. 
` Więc obecnie — nie przestanę tego powita: 


Wschód ałońca g. 4 m. 12 


1 Długość dnia g. 15 m, 44 . 
: Ubyło dnis i min. li m 
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daturami zgłoszonemi do komitetu, lecz gdy po 


|jednogłośnem przyjęciu kandydatur dr. Smolki, 
(dr. Goldmanna i p. T. Romanowicza, żaden z re- 


rzać — co najmniej na długie, kiikanaście mie- | szty kaudydatów nie otrzymał absolutnej większo- 


sięcy, choóby na Wschodzie nawet zaburzenia i 


ruchawki się wydarzały, do wojny nie przyjdzie, 
bo jej nikt chcieć nie może. 

Urywam na tem wielką politykę, gdyż mu- 
szę jeszcze stwierdzić w innym zakresie rzecz bar- 
dzo smutną. - - i 

Oto anarchiczny i socjalistyczny, antipolski 
ruch, któremu patronują nobile fratrum par R o- 
manowiczi Rewako wi cz, wydaje za gra- 
nicami kraju coraz sromotniejsze owoce. Do co- 
dziennych szkalowań, 
przeciw nam z pism tych złych 
przyłączyła się z wielką wrzawą Deutsche Ztg. 
Wystawia ona we wstępnym artykule Galicję jako 
ideał zgorszenia, zepsucia, ucisku, demoralizacji, 
przekupstwa, nadużycia władzy, barbarzyństwa, 
zacofania — a wszystko to wykazuje nie własne- 
mi słowami, ale argumentami, które cytuje z pism 
i z mów owych dwóch agitatorów. Ś-iągają oni 
oprócz szkód w kraju jeszcze i z zewnątrz na 
uas hańbę, a mała to pociecha, że w oczach 
WABI ludzi porządnych spada ona na 
nich. 

A jakąż szkodę przynoszą naszemu handlowi 


szcze wątły, aby mógł skutecznie walczyć z tem 
nieustannem paszkwilowaniem ? Czy oni nie wi- 
dzą, że osłabiają kredyt nietylko jednostek, ale 
całego kraju? Pożyczka propinacyjna już załatwio- 
na, ale przecież niebawem, bo może za rok, 
przyjdzie na stół pożyczka krajowa dla uregulo- 
wania sprawy indemnizacyjnej. C:yż tedy patrio- 
tyczną jest rzeczą przedstawiać Galicję, jako kraj 
zyangrenowany do gruntu i takiem przedstawie- 
niem dążyć do tego, aby w chwili gdy ta Galicja 
zaapeluje do rynków pieniężnych, spotkała się 
na nich z oświadczeniem, że „ponieważ wy je- 
steście społeczeństwem, w którem' moralność 
wszelka upadła, przeto pożyczając wam ponosi 
się ryzyko, które nam opłacić musicie wyższym. 
procentem lub niższą stopą emisji?“ O! zapraw- 
dę na ile szkód i strat narażają nas ci ludzie i 
ich pisma, to tego nswet zliczyć niepodobna! 


Wybory do Sejmu, 


Lwowski komitet przedwyborczy 
obszerniejszy obradował wczoraj wieczór przez 
kilka godzin nad kandyduturami, przedstawionemi 
sobie przez komitet ściślejszy, a które ma on 
ostatecznie zalecić wyborcom. 

Żywa rozprawa wywiązała się najpierw nad 
kwestją, czy komitet ma prawo zatwierdzać kan- 
dydaturę p. M. Michalskiego, której ani on sam 
nie zgłosił, ani nikt nie stawiał.: Nadto p. Mi- 
chalski nie przedstawił się wyborcom. 

Rozprawa ta nie zdołała przekonać ani prze- 
ciwników kandydatury p. M:chalskiego, iż głosować 
za nią winni ze względów utylitarnych, aby nie 
dopuścić do rozbicia głosów, ani tem mniej nie 
przekonała zwolenników tej kandydatury, że idąc 
za względami utylitarnemi łamią postanowienia 
wiecu miast i miasteczek, który przyjął w swoim 


| trudności, że trzeba być ślepym, żeby tego nie programie zasadę, że każdy ubiegający się o 


mandat poselski obowiązany jest stanąć osobiście 
przed wyborcami. 

Następne głosowanie wykazało dowodnie, że 
liczniejszymi byli w komitecie obszerniejszym 
zwolennicy utylitarności, niż zwolennicy tsorety- 
cznych formułek programowych wiecu miast i 
miasteczek. 

W zasadzie zrobiono jednak tę koncesyjkę 


— Tyle mówiono o piękności tej artystki, że 
głównie dla tego przyszłam, żeby ją zobaczyć... 
żeby mieć pojęcie jak wygląda ten ósmy cud 
świata. Chociaż przyznam się panu, że już jestem 
w połowie rozczarowana. 

— A to dlaczego ? 

— Pokazywano mi jej fotografję. Nie osobliw= 


| szego, takie piękności tysiącami można widzieć 


na ulicach naszego miasta. 
— Może fotograija nieszczególna. 
— Ale gdzieżtam. Umyślnie patrzyłam na firmę. 


jej nie pochlebiono i nie dodano wdzięków — to 
z pewnością nie ujęto. Dla mnie, notabene sądzę 
z fotografji i być może, że zobaczywszy oryginał 


tak piękna... 

— Artystka ma być znakomita, a Julja to po- 
dobno jedna z najlepszych kreacyj... 

— Artystka! Ha... preszę pana, cóż artystka! 
Widziałam już tyle teatrów za granicą, że wątpię, 
żebym tu coś lepszego spotkać mogła. 

W gronie zł'tej młodzieży znajdował się 
także Józef Grerlich. Rozmawiał, dowcipkował 
swobodnie i wesoło, nie domyślając się wcale, że 
osoba, o której cała sala mówi, osoba. na którą 
za chwilę zwrócą się wszystkie oczy, to jego ro- 
dzona siostra... 
liczną! — mówił z entuzjazmem jeden Z 
młodzieńców — rysy ma klasyczne, kształty po- 
sągowe, a oczy! 

= Widziałeś ją... kiedy ? : 

i — Dziś rano. Widocznie szła do teatru na 


i  — Pieszo ? 


które Neue Freie Presse | 
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ści, musisno wreszcie wziąć w rachunek kandy- 
daturę p. Michalskiego. 

Lecz i tu zrobiono dalszą koncesję zwolen- 
nikom programu wiscowego, bo nie przyjęto kan- 
dydatury p. Michalskiego na czwarte dotąd wa- 
kujące krzesło poselskie z miasta Lwowa, ale 
uchwalono jednogłośnie zaprosić p. Michalskiego, 
aby na dzisiejszem zgromadzeniu stanął przed 
| wyborcami i przedstawił im wyznanie swojej wiary 
| politycznej. 

Przy halacie 


, 


nad kandydatem do czwartego 


ludzi czerpie, | krzesła poselskiego otrzymał dr. Euzeb. Czer- 


kawski 18 głosów na 75 głosujących, 'p. 8ta- 
nisław Niemczynowski 20 głosów na 72 
głosujących, p. Henryk Rewakowicz 23 gło- 
sów na 68 głosujących, p. dr. Weigel 12 gło- 
sów na 60 głosujących. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w gali ratuszowej walne zgromadzenie wyborców, 
a wstęp na salg będzie dozwolony tylko za oka- 
zaniem karty legitymacyjnej. 

R s z . 3 

W okręgu wyborczym Rudki-Komarno, 
gdzie zo strony ruskiej zatwierdzono kandyda- 
turę ks. Michała Steciowa, popiera znaczna 
część wyborców — jak donosi Dwo — kandyda- 
turę ks. Michała Matkowskiego. Prawdope- 
dobnie przeto rozstrzelą się tam głosy ruskie. 


- LJ 

Odbieramy następujące pismo: 

Na mocy upoważnienia Centralnego komi- 
tetu przedwyborczego mam zaszczyt zaprosić ni- 
niejszem Szanownych wyborców większych posia- 
dłości okręgu Sandeckiego na zgromadzenie, 
które się odbędzie w przeddzień wyborów dnia 
8 lipca b. r. o godzinie 5 po południu w Nowym 
Sączu w sali Rady powiatowej. - 

Zabełcze dnia 30 czerwea 1889, 

Gustaw Romer. 


| i g a 
Główny ruski:Komitet wybor 
czy poleca wyborcom swoim, ażeby `przy wy- 
borze posłów z miast w dniu 4 b. m. głosowali 
na następujących kandydstów: 

«we Lwowie na dr. Bernarda Goldmana, 
Henryka Rewakowicza, Tadeusza Romanowicza i 
dr. Franciszka Smolkę; ; 

w Tarnopolu na prof. Aleksandra Bar- 


wikskiego ; 

w Drohobyczu nap. Stanisława Szcze- 
panowskiego ; Sz 0 

w Stanisławowie na dr. Ignacego 


Kamińskiego ; 
w Przemyślu na dr. Walerjana Way- 
garta: 1 
w Stryju na p. Wasyla Nabirnego. 
p « 


$ 1 


Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa dziś po południu naradzać się bę- 
dzie nad wyborem posła do Sejmu. Dotąd zgło- 
szono do Izby trzy kandydatury a to dr. Zdzi- 
sława Marchwickiego, p. Karola Ki- 
sielki i p. Maksymiljana Bodyńskiego, 
sekretarza Izby. 


* * 


Na wczorajszem walnem zgromadzeniu wy- 
borców w Krakowie w próbnem głosowaniu 
zatwierdzono kandydatury: Dr. Wejgla, p. 
Leona Chrzanowskiego i dr. Majera. 

Zgromadzenie było liczne, bo było obeznych 
480 wyborców. Przemawiał najpierw dr. Asnyk, 
następnie pp. Weigel i Chrzanowski, a w końcu 
dr. Majer wśród nieustających, głośnych oklas- 
ków. a 

Podczas próbnego głosowania była obecnych 
467 wyborców, otrzymali : Dr. Wejgel 521, Chrza- 
nowski 460, dr. Majer 306, dr. Asnyk 267 gło- 
SÓW. 


tak się gniewają — nie mogąc za siebie, — za | gdynadto nieprzyjaciele mieliby nieprzerwaną łącz- | tym ostatnim, iż najpierw głosowano nad kandy- j b * a 
l | ; 
A VEERA ES CO ZRZEC EZ EE DE OE O O ROR 
zaczęły się zjeżdżać karety i w długich szeregach | aby módz lornetować piękność, o której tyle opo- | i włosach barwy czerwonawej, mówiła do asystu- | — Naturalnie. Mieszka o sto kroków od 
ustawiły się na placu. wiadano. Krzesła były pełne, wszystkie bez wy- | jącego jej eleganta : teatru. 


— Baczność | Otóż i dzwonek. 

W teatrze zrobiło się poruszenie. Wszystkie 
oczy machinalnie zwróciły się na scenę. 

Kurtyna podniosła się powoli. 

Pierwsze dwie sceny tragedji przeszły bez 
wrażenia, gdyż wszyscy oczekiwali chwili ukaza- 
nia się Julii. 

Weszła nareszcie. Powitano ją dość chłod- 
nym, konwencjonalnym oklaskiem. Wszystkie lor- 
netki zwróciły się na nią. Aktorka nie megła 
odrazu uwydatnić swego talentu, natomiast jako 


Jeżeli | kobietą olśniła wszystkich urodą. N»gdy jeszcze 


t równie piękna Julja nie stąpała po scenie. Wy- 
| soka, zgrabna, o klasycznych rysach twarzy, z 
włosami jak noc czarnemi, które w dwóch gru- 


| zmienię zdanie — dla mnie ona wcale nie jest| bych warkoczach. spadały aż .do ziemi — za- 


chwyciła wszystkich od pierwszego wajrzenia... 
Usta o prześlicznym rysunku i oczy płomienne, 
namiętne, dopełniały całości. Nawet najstarszy 
z przysięgłych krytyków teatralnych, mąż wielce 
surowy i obojętny na wszelkie estetyczne wraże- 
nia, na widok Julji pogładził siwą brodę 1 rzekł: 

— Hm, żeby Szekspir sam wybierał aktorkę — 
to niezawodnie tę by wybrał na „Julję. 

Sąsiad owego krytyka, który z zasady we 
wszystkiem dopairywał stron ujemnych, chciał 
wtrącić jakieś ale, powiedzieć, że jest za piękna, 
lecz akcja szła szybko wszystkie oczy zwróciły 
się na Romea pielgrzyma, który „całował jak 
z księgi“. Publiczność przekonała się, że ma 
przed sobą artystkę obdarzoną wyjątkowym ta- 
lentem i z niecierpliwością oczekiwała dalszych 
kulmipacyjnych scen tragedji, 


(Q. å ng 
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W powiecie cieszanowskim, w 
którym zrzekł się kandydatury do Sejmu. ks. 
Władysław Sapieha, wystąpił jako kandydat 
kniaź Jaljan Pu z J na. 


W Samborze miało przyjść do kompro- 
misu między pp. dr. Czyżewiczem i Uderskim, 
którzy obaj ubiegali się o mandat poselski z te- 
go miasta. W skutek tego kompromisu miał u- 
stąpić p. Uderski na rzecz dr. Czyżewicza. 

* a 


Następue pismo odbieramy z prośbą o u- 
mieszczenie: 
„Odnośnie do zaproszenia mego na Zgro- 
madzenie przedwyborcze właścicieli większych 
posiadłości obwodu brzeżań,kiego w dniu 8 lipca 
b. r. o godzinie 4 po połndoru w sali Rady po- 
wiatowej w Brzeżanach odbyć się mającego, Za- 
praszam dotychczasowych naszych posłów, aby 
celam zdania sprawy ze swoich czynności, na 
zgromadzenie to przybyć zechcieli. 
W Brzeżanach dnia 1 lipca 1889. 
Józef Jędre jowice, 
prezes Rady pow. brzeżańskiej.* 


* x 
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P. T. wyborców uprawnionych do wyboru 
posła na Sejm krajowy z kurji wielkich posia- 
dłości okręgu wyborczego sanockiego zapraszam 
na Zgromadzenie przedwyborcze, odbyć się ma- 
jące w dniu 9 lipca b. r. o godzinie 9tej rano w 
sali Rady powiatowej w Sanoku, — na którem 
dotychczasowi posłowie zdadzą sprawę ze swych 
czynności poselskich. 

Feliks Gniewosa. 


Juljusz Kossak 


we Lwowie. 

Wczorajsza uczta w Kole literacko artystycznem 
na uczczenie jubileuszu artystycznej działalności Ja- 
ljasza Kossaka zgromadziła w salonach Koła około 
stu osób z grona literatów, artystów i miłośmków 
sympatycznego talentu tego mistrza pędzla. 

Szereg toastów rozpoczął prezes Koła, p. Albert 
Wilczyński, powtarzając jabilantowi życzenia, które 
Koło przesłało mu w dzień jubileuszu w gratulacyj- 
nym adresie. 

Następnie w imieniu lwowskiej kolonji malarzy 
przemówił p. Makarewicz. 

Rzekł on: 

„Do uznania i hołdu, jaki Tobie wielce szano- 
wny Mistrzu złożyli malarze krakowscy, warszawscy 
i monachijscy, należelińmy i my całem sercem i całą 
duszą. Skoro jednak nadarzyła się sposobność, że Cię 
u Biebie gościć możemy, chcę w imienia malarzy 
lwowskich i miłośników sztuki dodać jeszcze małe 
postscriptum : 

„Cenimy w Tobie przedewszystkiem to, że ma- 
lujesz co polskie, co przemawia najbardziej do dus'y 
Polaka; że przysporzyłeś chwały ojczyźnie, ożywając 
zmarłych bohaterów; że należysz do tych, którzy nie- 
tylko podpisem polskim na obrazie Świadczą O istnie 
niu sztuki polskiej, ale wieje z utworów Twoich myśl 
polska, patrzą typy nasze. 

„Jeżeli pokolenie dzisiejsze, owiane duchem ma- 
terjelizmu, niedosyć Cię jeszwze rozumie, to widnieją 
jaż błyski dni lepszych, pojęć idealniejszych. 

„Odezwą się kiedyś hasła drzemiące w sercach 
naszych, a wtedy.. z jakichże rycerzy jeżeli nie z Two- 
ich wzory brać będą! Któż lepiej dosiada romaka 
od Twoich jeźlźców, kto rączej zwija mtyńca od Two- 
ich szermierzy, kto dzielniej wznosi bniawę od Twych 
hetmanów ?| 

„Czy wtedy nie zapragnie każdy mieć bachmata 
Z Twojej stajni ? 

„Oj, górą pójdzie ta stajnia Kossaków! 

„Gdy zaś po bojach sze ęśliwych pomyślą i o 
pląsach, kiedy zagrają poloneza, to pewnie i wtedy 
Twoje zuchy wysanąsię na czuło i rej powiodą i na- 
uczą jak wąsa pokręcić, jak szablicą stuknąć. 

„Czujemy to w głębi duszy, że przyszłe poko 
lenia otoczą niemałą czcią Twe piękne utwory. 

„Cieszymy się serdecznie tem również, że jako 
rozumy gospodarz wtajemniczyłeś i syoa w arkana 
sztaki Tobie właściwe, a tak sztaudar rozwinięty 
przez Ciebie i dalej w pełnym blasku powiewać bę- 
dzie — jednak prosimy Boga, ażeby łaskawie uży- 
czył Ci jeszcze dłagie lata zdrowia, sił i czerstwości, 
ażebyć mógł sam jeszcze dosiąść rumaka, zawieść 
jeszcze niejeden harc i stanąć na czele pocztu, idące- 
go po wawrzyny dla Polski. 

„A w największym tłamie poznamy Cię zawsze 
i powitamy pełni dla Ciebie czci i zachwytu: 

Niech żyje nasz ukochany hetman ma- 
larzy! 

Niech żyje Juljusz Kossak!” 

Po tem serdecznem pizemówieniu, które rozczu- 
liło mistrza Kossaka i wywołało głośne oklaski obe- 
onych, p. Władysław Bełza wygłosił wierazyk, 
który, jak wszystkie utwory tego symputycznego poety, 
poczciwą myśl zawierał w udatnej formie. 

Oto ów wierszyk : 


Gdyby ta, przy tym stole, siedział ów bard siwy, 
Tak przez nas ukochany, tak Tobie życzliwy, 


0 pokryciach dachowych 


(Dokończenie). 


Wielu bardzo przedsiębiorców, a nawet nie- 
którzy technicy, mając obecnie do czynienia z 
kryciem dachów tekturą, w miejsce laku atal 
towego do malowania dachów, używają smoły ga- 
zowej. Różnica ceny produktów, na korzyść 
smoły jest głównym tego powodem. Korzyść ta 
jednak, czyli oszczędność w jednorazowym wy- 
padku, jest fikcyjną, bo smoła gszowa w porów- 
naniu z lakiem asfaltowym powinna by być za- 
ledwie dziesiątą częścią ceny, jaką ma dzisiaj, a 
w każdym razie nie może mieć wartości walnie 
cznej. bo nie posiada żadnych warunków trwa- 
łości, nawet z przymieszką paku, który dodany 
w małej ilości, nie przynosi żadnego dobrego 
skutku, a użyty w większej ilości, jest p wodom 
pękania tektury dachowej. Po laku asfltow+m 
pozostaje na dachu ładna, świecą 4, jakby gla- 
zurowana powłoka, po smole gazowej w krótkim 
bardzo czasie nie ma «ni ślada smarowania. 
Jeszcze gorzej się wychodzi, jeżeli w miejsce 
smoły gazowej użyje się dziś używanych u nas 
odpudków naftowych, zwanych t»kże smołą, ko 
loru brudno ciemnego, zmięszanych w znacznej 
części z ziemią, silnie woniejących naftą. Mater- 
jał ten, (jeżeli tak można go nazwać) pozbawiony 
jest przez destylację nafty wszystkich sub- 
stancji tłustych, mogących służyć jako środ.k 
konserwujący dachy, i mieć jakiekolwiek zasto- 


sowania w przemyśle i fabrysacji tektur, trwa- | drobnym, równ 
łość takiego pomalowania duchów jest żadna a | grubości, i pokrywa warstwą 8 


Gdyby przy tej biesiadnej w naszem gronie czaszy 
Znalazł się, choć na chwilę, śpiewak „Ziemi naszej“, 
On jeden byby godzien, jako brat Twój z ducha, 
Ucze:ć w Tobie Adeptę, a pozdrowić druha, 

Bo wy dwaj, niezrównani mistrze w Bztuce swojej, 
Rzuciliście nam w dusze to, co ból ich koi, 

Ty pędzlem a On pieśnią, Ty i On natchniony, 
Malowaliście barwnie nasz Raj utracony, 

Że dzisiaj, dzięki jemu, dzięki sztace Twojej, 

Jak żywy był przed wiekiem, tak nam w eczach stol. 
Gdybyż on był, ów śpiewak, ów bard w naszem gronie, 
Wyciągnął by do Cebie, jak do brata, dłonie, 

l] rytmem Mohortowskim pancernego znaku 
Podniósłby gromki toast: „Żyj nam, żyj Kossaku!* 
Lecz pieśń jego zstąpiła wraz z wieszczem do grobu; 
Ja więc w jednym toaście połączam was obu 

Bracia z ducha, dla których cześć moja jednaka, 
Święcąc go ciepiom Pola — a zdrowiu Kossaka. 


Dalej przemawiali pp.: dr. Witold Lewicki, 
Platon Kostecki, ks. Świstelicki, a humorystyczny 
wierszyk p. Onyszkiewicza i żartobliwy toast p. Ko- 
nerskiego na cześć aliansu dwóch potentatów pióra i 
pędzla, prezesów Kół artystyczno-literackich Krekowa 
i Lwowa, zakończył ucztę. 

Przed wstaniem od stołu mistrz Kossak 
w Berdecziych słowach dziękował kolegom po pędziu 
i wszystkim miłośnikom sztnk pięknych za uznanie 
swoich skromnych zasług, a głównie przypisuje on je 
miłości ludzkiej, o którą starał się on zawsze i którą 
radby on w spadku przekazać swoim synom, 


k—CTONLJEGQ. 
Lwów, dnia 2 lipca. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Anto:owo, w powiecie czortkowskim, na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogę w kwocie 
100 zł. 


Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
nadał opróżnione posady nauczycielskie w państwo- 
wych szk łach Średnich: 

Profesorowi gimnazjum w Tarnopolu Edwardo- 
wi Charkiewiczowi, posadę w gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie; przydzielonemu do gimn. św. Anny w 
Krakowie, profesorowi w wadowickim gimnazjum, 
Teofiłowi Krasnosielskiemu, posadę w gimn. św. Jacka 
w Krakowie; profesorowi szkoły realnej i gimnazjom 
w Brodach, Włodzimierzowi Reslowi, posadę w dru- 
giem gimnazjam we Lwowie; profesorowi gimnazjum 
w Rzeszowie, Józefowi Winkowskiemu, posadę w 
trzecim gimnazjum w Krakowie. 

Minister wyznań i oświecenia xzamianował rze- 
czywistymi profesorami suplentów: Ka imierza Bobek, 
w trzeciem gimnazjam w Krakowie; Dymitra Cze- 
chowskiego, z gimnazjum w Ozerniowcach, dla gimna- 
zjam w Wadowicach; Ignacego Dalębowskiego, z gimn. 
w Jaśle, dla gimnazjam w Nowym Sącza; Andrzeja 
Gąsiorowskiego, z g:mn. w Tarnopolu, dla gimnazjum 
w Rzeszosie; Feliksa Głowackiego, z gimn. w Rze- 
szowie, dla gimnazjam w Tarnopolu; dr. Antoniego 
Jawarowskiego. z trzeciego gimnazjum w Krakowie, 
dia gimnizjam w Tarnopolu; Dymitra Lewkiewicza 
s gimn. akadem. we Lwowie, dla gimnazjum w Prze- 
myślo; Uiiarjona Ogonowskiego, x nka:iemi.ckiego 
gimnazjam we Lwowie, dla tegoż zakłada; zamiano- 
wsl zaś prowizorycznym naaczycielem suplenta, Jó- 
zefa Pizło, z drugiego gimnazjam we Lwowie, dla 
gimnazjum w Rzeszowie, 


Przenlesienia. Wskuiek objęcia kolei Iwow- 
sko-czerniowie kiej przez Dyrekcję k: lei państwowych 
zostali przeniesieni ze Lwowa do Dyrekcji ruchu w 
Krakowie w dotychczasowym charakterze słażbowym, 
następujący urzędnicy: Konstanty Baczyński, Jędrzej 
Białniewicz, Józef Braun, Jan Czarnecki, Konrad De 
wechy;, Ludwik Drobner, Gustaw Elias. Leopold Fried- 
mano, Ferdynand Griebsch, Wacław Hargesheimer 
Franciszek Krzecznnowicz, Alfons Legler, Berthold 
Lóbenstein Franciszek Longchamps. Aleksander Ma- 
jewski, Józef Meltzer, Maksymiljan Mordschein, Adolf 
Neugebaner, Hilary Fel! mann, Juljusz Stachy, Iznacy 
Szczepanowski, Józef Wischowitz, Jan Wittlin, Kazi 
miecz Wodricko i Wilhelm Z»toński, 


Następujący urzędnicy zostali przeniesieni w do- 
tychczasowym charakterze słażbowym x Dyrekcji ru- 
chu we Lwowie do służby przy generalnej dyrekcji 
kolei państwowych w Wiednia: Karol Eschmana, Je 
rzy Guttmann, Józef Jakcubek, Ferdynand Jsnuschka, 
Ferdynand Kolaczek. Allect Koppel. Edw rd Krisch, 
Florjan Nswratil, Karol Pajączkowski, Markus Schón. 
berg, Odilo Schweigl, Natan Seinfeld, dr. Franciszek 
Ste ffel, Konstanty Stelzer, Antoni Wickl, Feliks Wil 
loger i Jerzy Wastefeld. 

Do Czerniowiec przeniesieni w dotychczasowym 
charakterze służbowym pp.: Robert Brall, Karol Pa- 
tek i Aleksander Terlikowski; do Nowego Sącza pp. 
Józef Herlinger, Benedykt Krzepiowski, Franciszek 
Lenik, Stefan Proczkowski i Juljusz Rutkowski; do 
Mśorisch-Scbónberg pp.: Józef Koitschim, Maksymi- 
ljan Mabl, Karol Tittinger, Wilhelm Windsor; do 
Gmund p. Febns Kniker; do Salcbnrga p. Ludwik 
Kthneli i do Tryjestu p. Jan Starkbaner. 

Oprócz powyższych zmian przeniesiono 4 urzę 
daików do Schönberg na Morawji, jednego do Gmun- 
den, jednego do Lincu, jednego do Tryestn. 

W Czerniowca h będzie urządzony t. z. Babn- 
betriebsamt (Urząd ruchu kolejowego). 


Z życia towarzyskiego. P. Antoni Grsy- 


A O w w A 


koszt poniesiony na taką robotę stracony bez- 
powrotnie. 


Lakowanie dachów tekturowych, aby było 
dobre i w zupełności odpowiadało swemu celowi, 
powinno być dopełnione w właściwym czasie, bez 
opóźnienia, i wykonane starannie, co jest pewną 
służebnością do tego rodzaju dachów przywią- 
zang, ale i inne dachy nie są bez nich; — da- 
chówkowe bardzo często trzeba podrzncać wa- 
pnem, przekładać i reperować, z blachy żelaznej 
co lat parę pokostowane być muszą. Dla uni- 
knienia tej konserwacji dachów tekturowych i 
stanowczego zabezpieczenia się od pożaru, w 
Niemczech weszły wużycie dachy holc-cemen- 
towe Budowa tego rodzaju dachów polega na 
tem, że daje się na około dachu, w pewnem od- 
daleniu od brzegów pokrytych grubą blachą cyn- 
k'wą, galerja, także z blachy cynkowej do 10 cm. 
wysok». Miejsce ograniczone tą galerią po pod- 
sypaniu go piaskiem około 1 cm. grubo, wylepia 
się czterma warstwami ksrtonu holc-cemen- 
tuowego które położone pasami w metrycznej 
szerokości, na przemiaulegle, tak się zlepiają, 
że tworzą jednę masę. Zlepianie tych pokładów 
dopełnia się właśnie za pomocą masy holc- ce- 
wentowej na gorąco. 


Muszę tu objaśnić, że do zaprawy masy 
holc-cementowej nie używa się wcale ce- 
mentu, Al- tylko pewna mięszanina bitumiczno-ży- 
wiczna, której skład i aposób przygotowania Jest 
wyłącznie własnością fabrykantów Na ostatniej 
warstwie, daje się jeszcze powłoka z tej samej 
masy, tak aby wszystko tworzyło jednostajną ró 
wng płaszczyznę Następnie wysypuje się wszystko 
o-ziarmiatym Nei na 1 cm. 
do 10 om, zwirku 
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PRZEGLĄD z dnia 3 lipca 1889, 


mała Raszewski, dyrektor i pełnomocnik R OZ RR OYYARZANO OC OASIS a bedia wnim głóniejczaszy WMA RastewskiKOZKO SOPOCIE AIICG Dr MARONE Om adaokat, GradykikKratci, natomiaate benda nad lo 
przemysłowych bar. Graevego, zaręczył się z p. Anie- 
lą Moraczewską, córką zaszczytnie znanego w naszym 
kraju radzcy budownictwa we Lwowie. 

Zmarli. W Samborze zmąrł wczoraj br. Dominik 
Zbrożek, rektor i profesor politechniki lwowskiej. 
Tutejsze Towarzystwo ` politechników plakatami za- 
prasza na pogrzeb swego członka zmarłego, który 
się odbędzie dnia 3 lipca w Samborze. 

W Chlebiczynie leśnym Tomasa Zadurowicz 
auskultant sądowy, po długich i ciężkich cierpieniach Ks. Pytlik Łukasz, proboszcz gr. kat. *) 

w 26 roku życia, Ryczak Franciszek, naczelnik stacji kolejowej 

W Ozortkowie Wincentyna z Klansów Śliwiń- | Bogdanówka. 
ska, córka Śp. Franciszka Klausa, przeżywszy lat 22. | Rylski Konstanty właściciel dóbr Batymy *). 

i 
| 
| 


Dr. Małachowski Godzimir, 
gal, Kasy oszczędności we Lwowie. 
| Masłowski Stanisław, e. k. starosta w Mäbrisch 
} Ostrau *). 

Nowakowski Władysław, 
we Lwowie. 
Pawłowski Tomass, profesor gimnazjalny w Ja- 


adwokat, syndyk 


sekretarz magistratu 


Ex taj, 
Hr. Potocki Roman, ordynat na Łańcacie. 


Poźniak Adolf, właśc. dóbr Nowotaniec. 4 


, 


Hr. Artur Potocki wyjechał z Krzeszowic Sajewicz Józef, urzędnik telegrafu we Lwowie *). | 
do Suchej na tygooniowy pobyt. Dr. Semkowicz Aleksander, prof. uniwersytetu 


Wydział krajowy zamianował adjunkta kon- uż A ki 
iceptowego p. Karola Kucharskiego, koncepistą Wy- Usa 
Lwowie. 
działu krajowego. Skwarczyński Jan notarjusz w Kulikowie. 
Z Uniwersytetu. Pp. Józef Henoch, rodam 
z Krakowa 1 Eageniasz Ciastoń, rodem z Frysztaka R a ka: Ah ia. KOSA Lu- 
w Galicji, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 8 


dwika we Lwowie. 
stopnie doktorów, a to pierwszy praw, drugi wszech Staniewicz Karol profegor gimnazjalny w Tar- | 
nauk lekarskich. 


nopolu *). 
Doktorat. Pan Henryk Kopecki z Domażyra 


wy w 
w Galicji uzyskał na Uniwersytecie lwowskim stopień Cya": SRA Józef c. k, adjunkt sądowy 
doktora praw. 


Udrycki Aleksander właściciel dóbr w Mostach. 
Sluby. W Krakowie dnia dzisiejszego pobło- 


Ujejski Kordjan właściciel dóbr w Tomaszo- 
gosławione zostały dwa związki małżeńskie miano | wicacb. 
wicie: hr. J. Szembeka z hrabianką Wielopolską — Ujejski Apolinary kandydat adwokatury *). 
i panny Olgi Czernównej, córki Henryki Czernów, Wetulani Roman profesor gimnazjalny w Sa- 
z dr. Wacławem Damskim, lekarzem górniczym W | noku. 
Jaworznie. Dr. Wiktor Artur sekretarz galic. Towarzy- 

P. Sladkowski, radzca rządu, dyrektor ruchu | stwa kred. ziem we Lwowie *), 

kolei Karola Ludwika, wyjechał wesoraj do Wiednia. 


Winiarski Jan c. k. komisarz 
Gimnaziści z przed lat 20. Opisal śmy w | Trembowli. 
numerze wczorajszym uroczystość koleżeńską uczniów Zadurowicz Ksjetan w Botuszanach *). 
8 kiasy dawniejszego bernardyńskiego gimnazjum we Zolauf Jaljusa c. k. komisarz starostwa w 
Lwowie, którzy w roku 1869 zdali maturę. Brzozowie *). 
W uzupełnienia tego opisu podajemy dziś spis Zmarli zaś z groaa ówczesnych uczni nastę- 
uczestników tej uroczystości Spis ten, zdaniem na- | pający: Bednarcznk Józef, Dobruski Antoni, Drobo» 
szem jest sam przez się znaczenia ogólniejszego, da- 


jowski Ignacy, Knybidowicz Jan, Dr. Kssiński Wła- 
je bowiem niezwykle piękne świadectwo tej młodzieży | dysław, Krajewski Henryk, Stożłosiński Władysław, | 
gimnazjalnej, która przed laty dwudziestu oddawała | Strusiewicz Franciszek, Waniek Bronisław. 
się nauce szkolnej. Dziś wszyscy Ówcześni uczniowie 


W Ruszczy — jak corocznie — w dzień św. 
zajmują stanowiska wybitne w szeregach krajowej | Piotra i Pawła liczne grono krewnych, przyjaciół 
intelhgencji. 


i sąsiadów składaio (jak donosi Czas) życzenia Par 
Podajemy spis ten w porządku alfabetycznym, | włowi Popiełowi i jego czcigodnej małżonce, których 
dodając, że gwiazdka umieszczoną przy nazwisku 


imieniny obchodzone bywają wspólnie. 
wskazuje, iż wymienicny dla waźnych przeszkód 


Duchowieństwo, aniwersytet, piśmiennictwo i po- 
w zjeździe koleżeńskim nie mógł wziąć udziału, lityka licznie były reprezentowane. Wszyscy spieszyli 


| 


Ludwik urzędnik c. 


k. poczty we 


starostwa w 


| 


Adamiak Tytns, c. k. adjankt sądowy we |złożyć serdeczne uszanowanie Nostorowi ruchu umy- 
Lwowie. słowego i życia publicznego naszego społeczeństwa. 
Agopsowicz Stanisław, właściciel dóbr Zasz- | Krótkie ale wymowne słowa posypały się w licznych 
kowice. į toastach, a jeden z nich wniesiony przez gospodarza, 


Anlich Artur, c. k. adjankt sądowy we Lwowie. | 

Ks. Bilski zygmunt, proboszcz rzym, kat. w 
Przemyślanach *) 

Bogusz Michał, profesor gimn. we Lwowie. 


Dr. Borzemski Antoni, lekarz 


zakończony został na rzecz autora „Prób rozstroju“. 

Jak zawsze w domn Popiela, zajmujące toczyły 
sią rozmowy o rzeczy publicznej i oczywiście o wy 
borach. Świeżość umysłu i czerstwość pana domu 
w Ohlebowicach ; napełniły wszystkich prawdziwą radością. 


świrskich. Zjazd straży ochotniczych w Tarnowie na 
Cichocki Wiacenty, c. k. adjunkt sądowy w | posiedzenia ostatniem wybrał na dwa lata do zarządu 
w Podbużu. | krajowego prezesem (jednomyślnie) Adama ks. Sapiehę 


Ćwikiewicz Jan, urzędnik asekuracji w Kra- | zastępcą dra Zgórskiego Alfreda, sekretarzem Rewa- ' 


kowie. kowicza Henryka. C:łonkami wydziału zostali panowie 

Danielec Michał, urzędnik kolei Karola Ludwika | Muhln, Polanowski, Ważeński, Locher, Ćwiklicer, Hry- 

we Lwowie. niewicz; jako zastępcy wydziału pp. Tarski, Piotrow- 

Dimmel Władysław, ©. £, adjunkt sądowy we | ski i Koklański. 

Lwowie. Uchwalono że przyszł d odbęd i 

yszły zjazd odbędzie się w 

A mi Aioksander, prof, gimnazjalny we: | Przemyśla, a polecono zarządowi Związku, ażeby po- | 

wowi 

| dziękował p. namiestnikowi przez osobną de- 

Du yal Władysław, urz. kolei państwowej W  pntację za dotych:zasowa popieranie straży pożarnej 
Krakowie *). z prośbą o dalszą opiekę. 


H- Dziedoszyski Michał, o. k. nadradzca skar- 
bu w Samborze *). 
Eiselt Ladwik, 


"Pożar. Wczoraj spaliła się w Glinnie (powiat 
brzeżański) duża murowana karczma z niewiadomego 
dotąd powodu. 

Kradzież kul bilardowych kwitnie obecnie 
w najpiękniejsze we Lwowie i liczne są skargi, 
re poszkodowani głoszą na niewiadomych sprawców. 
Nujczujniejsza uwaga markierów i najbystrzejsze oko 
„bezradne są wobec mistrzowstwa złodzieji. Wyznawcy | 


c. k. adjunkt sądowy w Nad- 
wórnie. | 
Ks. Feremberg Seweryn, proboszcz rz. kat, w í 
Ckorostkowie *). | 
Fatyma Kazimierz, prof. w Stryju 
Garlicki Jan, c. k. adjunkt sądowy w Radzie- 


A dr, Gromnicki Tadeu areo komunizmu, w tej gałęzi prącują, zdaje się — jako 
Krakowie. | URE eologji w specjaliści i z pewnem zamiłowaniem uprawisją 


swoją sztukę, która przez tąki podział na różne kie- 
runki znacznie sig rozwinąć i wydoskonalić może. 
Przestrzegamy niniejszą wzmianką tych pp. właści- 
cieli bilardów, którzy jeszcze nie podpadli praktykom 


Hintzinger Gustaw, notarjusz w Ślemieniu *). 

Dr. Jahl Władysław, adwokat w Jarosławu *). 

Kaczor Marcin, profesor seminarjum w Rze- 
szowie. 


Dr. Kadyj H-nryk, profesor askoły weterynarji grych specjalistów i zalecamy mieć się na bacz- | 
i docent uniwereytetu we Lwowie. o 

Krzysztofowicz  Eugenjusa, właściciel dóbr Telegraficzne biuro korespondencyjne wie- 
Załacze. deńskie, zamierza we Lwowie otworzyć filję Bwoję. 


Zakład taki nader byłby pożądany i niewątpliwe u- 


Kubisztal fəsor gimnazjalny w Stani- 
gam p JAY stogi mógłby oddać krajowi, dostarczając wiadomości : 


aławowie *). 
Kunaszowski Jan, właściciel dóbr PerekoBy. 
Dr. Lachowicz Zdzisław, lekarz w Żydaczowie. 
Lanc Józef, oficjał magistratu we Lwowie *). 


deńskich i zagranicznych. Komu wiadomem jest, że 
prasa wiedeńska, polegając na doniesieniach często- 


Hr. Lanckoroński Zbigniew, wiaściciel dóbr | kroć rozmyślnie. sfałszowanych przez ludzi nam nie- 
Tartaków. przychylnych, mimo woli i wiedzy przyczyniałasię do 
Lang Jostan, oficjał gal. Tow. kred. ziemskiego | Wa GR, Polaków i dążności ich przed zagranicą, 
we Lwowie. 4 ten na równi z nami przyklaśnie dobremu pomyało- 


Laskowski Kazimierz, o. k. radzca Namiestnic- | Wi i postanowienin, jakie powz'ęło względem Lwowa | 
twa we Lwowie. į wiedeńskie biuro korespondencyjne. 

Dr. Lewakowski Marjan, urzędnik zakłada dla Przestroga. Wiener Ztg. przypomina, iż 
handlu i przemysła we Lwowie. udejący się na wystawę paryską i w ogóle do Fran- 

Dr. Makarewicz Michał, kandydat adwokatary | cji obywatele Austro- Węgier, powinni zaopatrzyć Bię ' 
w Brodach. w pasport, 
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glinkowego, równo i mocno ubijając go aż do | użyty do szalowania powinien być o ile możności 
górnej krawędzi okalającej galerje. Kominy lub | su hy, i deski nigdy zbyt szerokie. Spadki da- 
inne przedmioty wystające na dach, obija się | chów tekturowych należą do najmniejszych, wy- 
blachą cynkową, przed położeniem warstwy holc- sokość dachu daje się zwykle w stosanku do 
cementowej Dla ułatwienia odpływu wodom, szerokości budowli jak 1 do 6 a nawet 1 do 8. 
w dolnej krawędzi galerji urządza się otwory, | Ta możność zachowania małych spadków w da- 
któremi łatwo woda zbierająca się wewnątrz wy- | chach tekturowych, w porównaniu z dachami 
SĄCZA. Aby przez te otwory nie wypływały pis- | krytemi innemi maut*rjałami, przedstawia oszczę- 
sek i glina, na przeciw każdego z nich stawi | dność w powierzchni w następującym stosunku: 
się kamyk, wielkości cokolwiek większej od|z dachami krytemi dachówką 18 do 25 pr., kry- 
otworu. temi łupkiern 25 do 35 pr., krytemi blachą cyn- 

Dachom tego rodzaju daje się spadek naj kową lub żelazną 16 do 18 pr. Co do lekkości 


łami powyżej wymienionemi, tektura ma 

mniejszy, jaki jest używany w budownictwie, dla | * materja P 
tego pi: ouai at i one silniejszego wią- ei AW Dipo, weg oom em 
zania dachowego, ale z8 to zyskuje się znowu h ać NE No tak guapa ak si 
nie mało na powierzchni dachu. Spadek zwykły A A » Rezo Boti. e stanowi nie 
tych dachów w stosunku jednego metra jest *qgo | 750% 0027 i oszczę 

Koszt jednego m° wynosi około 2 zł. 50 ct. Samo pokrycie tekturą dopełnia się dwoma 
Wprawdzie cena ta nie jest niską, ale też dachy sposobami: albo poziomo w kierunku okapu, pa- 
tego rodzaju przedstawiają nie mało korzyści, w | sami równoległemi od niego, albo też z góry na 
wislu więc razach mogą znaleść odpowiednie za- | dół, w kieranku spadku dachu, prostopadle od 
stosowanie, nakoniec dach hoło-cementowy| okapu. W ogóle na zachodzie Europy a miano 
jest najtewalszym ze wszystkich; raz położony, | wicie we Francji, kryją dachy tekturą pasami 
bez żadnej reperacji, a nawet konserwacji, pozo- | równolegle od okapu, w Niemczech dają pasy 
staje zawsze w jednym i tym samym stanie. prostopadle. do okapu. Przy kryciu pionawem, 

Po zrobieniu tych głównych określeń i uwag daje się między pasami listwy trójkątne, przybi- 
nad dachsmi przystspię do szczegółowej kon- | lane do szalowania dachu, w odległościach sze- 
steukcji dachów z tektury ugniotrwałej. Tektura rokości tektury, w kierunku spadku dachu uży- 
kładziona na dachy wymaga, aby pod nią było cie listew nie mało się przyczynia do utrwalenia 
dane szalowanie. Szałowanie to dopełnia się z konstrukcji. Najlepsze listwy s3 przerznięte na 
desek suchych od 2 do 3 cm. grubych, nie bar- pół, po pr zekątnej, z łat czworokątnych o boku 
dzo szerokich, do ostrego kantu obrobionych i kwadratu 7° Ja. Przy kryciu dachu pasami w kie- 
azczelnie obok siebie ułożonych. Grubość desek | runku spadku, każdy pas po przybiciu go do 
zależy głównie od odległości krokiew, na któ. | łat i osapturkowaniu oddzielnie może być pola- 


ch się szalowanpie przybija, mle ım deski są kowany. , | A 
zabawa, tem szalowanie jest lepsze. Materja? Kończąc tych kilka uwag o kryciu dachów! 


| 


któ- | 


rzetelnych o stosunkach Galicji do dzienników wie jąle i w szkole. 
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Francji, natomiast bezwarunkowo musi być przed- 

kładany z powrotem sz tego kraju na granicy nie: 

mieckiej, a to z wizą niemieckiej ambasady w Pa- 
ryżu. 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towa- 

rzystwa opieki nad weteranami polskimi z r, 183] 


za miesiące maj i czerwiec : 

Dochody. Subwencja galicyjskiej kasy 
oszczędności 300 zł. Maurycy Hofman za I półro- 
cze 25, urzędnicy techniczni Wydziała krajowego sí 
maj 5:60, za czerwiec 5'40, Ignacy Lilien 50, przes 
„ redakcję "Gazety Narodowej 14:10, przez redakcję 
| Przeglądu 2, ogółem wpłynęło 402: 10. 

Wydatki. W miesiącu maju rozdano 4( 
weteranom zapomogi stałe w kwocie 331 zł, 3 we- 
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 35 "zł. 

W miesiącu czerwcu rozdano 40 weteranom _ 
zapomogi stała i nadzwyczajne na koszta leczenia i 
na drogę do kąpiel 386 zł, zaś 2 weteranom zapo- 
mogi jednorazowe 18 zł. 

Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik, 


Kapitan Zaliński, głośny w Ameryce wyna: 
lazca armaty dynamitowej, zamianowany został, jak 
się dowiaduje Kraj, wojskowym attaché przy amba 
Bpdzie Stanów Zjednoczonych w Petersburgu. P. Za: 
liński jest rodem z Galicji, wychowywał się jednak 
i odebrał wykształcenie wojskowe w Ameryce. 


Korespondencja od Redakcji. WPant 
B. G. w Mościskach. Korespondencji o przebiegu 
zgromadzenia wyborczego w Przemyślu nie umieścimy, 
Jest to sprawa przedawniona, o w pisaliśmy już 
przed kilku dniami, 


Fi 


| Wybory z kurji mniejszych posiadłości, 


Tarnobrzeg 2 lipca (pryw.) Zgromadze- 
nie wyborców powiatu tarnobrzeskiego zagaił pre- 
zes Rady powiatowej br. Hloroch i przedstawił 
jako zatwierdzoną przez Komitet centralny kan- 
; dydaturę hr. Jana Tarnowskiego, Marszałka kra- 
|jowego. Wówczas zabrał głos p. Marszałeki zło” 
Żył swoje wyznanie wiary politycznej w nastę- 
puijącem przemówieniu : 

„Jako dotychczasowy poseł z kurji wło- 
ściańskiej powiatu tarnobrzeskiego, staję dziś 
przed kołem wyborców, zgromadzonych tu w celu 
porozumienia się o wybór posła na następny sze- 
ścioletni okres prac sejmowych. 

W sprawach publicznych, zarówno jak w 
życiu prywatnem stosunek istniejący — jeśli nie 
zaszła w nim ważna jakaś zmiana — bywa zwy- 
kle nadal utrzymany, zwłaszcza stosunek taki, 
który polega na zaufaniu z jednej strony, a z dru- 
giej na rzetelnem i sumiennem pełnieniu obo- 
wiązków. 

Nie będzie może poczytane mi to za zaro- 
zumiałość, jeżeli powiem azczerze i otwarcie, iż 
inie zdaje mi się, żebym kiedykolwiek wyborcom 
|moim dał powód do niezadowolnienia lub nio- 

ufności. W Bumieniu mojem byłem i jestem pod 
tym względem zupełnie spokojny, uważałem prze- 
ito za rzecz człkiem naturalną, a nawet ORL 
za powinność moję z natury rzeczy płynącą, o 
znajmió jawnie, jakie są moje intencje i dla tagi 
skoro komitet wyborczy się ukonstytuował, kan- 
dydaturę moję osobiście zgłosiłem. 

Zachęcony i ośmielony uchwałą komitetu, 
przybywam tu dziś, ażeby w obec wyborców po- 
„wtórzyć to co wtedy powiedziałem 1 oświadczyć 
„publicznie, że mandat włościan powiatu tarno- 
| brzeskiego wysoko Bobie cenię £ w razie, gdyby 
mi został nadal powierzony, przyjąć takowy je- 
stem gotów. 


Nie sądzę, żeby było rzeczą potrzebną nu- 
żyć Szanowna zgromadzenie -długą mową kandy- 
ducką; wydaje mi się to zbytecznem, bo zarówno 
| przekonania jak i działalność moja są wyborcom 
| dokładnie znane. Znacie je panowie z kilkuna- 

stoletniej wspólnej z Wami pracy w Radzie po- 
wiatowej, a następnie ze sprawozdań sejmowych 
i dzienników. Gdyby jednak chodziło o to, żeby 
wymienić zasady jakie wyznaję, któremi kierować 
isio pragnę, we wszystkich wydarzyć się mogących 
|kwestjach politycznych lub ustawodawczych, to 
(streścić je mogę w niewielu słowach: Jestem 
|szozerze przywiązany do wiary św. katolickiej, 
| wyznaję ją jawnie i pragnę dla niej należnego w 
społeczeństwie wpływu i poszanowania, 

Obok wolności religijnej dla wszystkich, 
pragnę dla Kościoła zupełnej swo- 
body nauczania, nietylko w kościele 
Wiem, że wpływ Ko- 
„Ścioła na szkołę nie jest u nas tak 
jegraniczony jak gdzieindziej ale 

zradością widziałbym szerszy za- 
ikres tego wpływu. Jestem również z głębi 
| Serca przywiązany do naszej narodowości pol- 
skiej, a przyszłość jej pomyślną i rozwój możli- 
| wy widzę w ścisłym związkuz Monarchją austry- 
jacką pod berłem najmiłościwiej panującej nam 
Dynastji. 

Wreszcie w granicach zakreślonych konsty- 
tucją, pragnę jak najszerszego zakresu autonomii 


który wprawdzie nie jest wymagany we dła naszego kraju, oraz najlepszego zużytkowa- 
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tektorą asfaltową, nie mogę pominąć jednej z 
głównych zslet, to jest bezpieczeństwa od ognia. 
Włsaność ta dobrych dachów tekturowych stwier« 
dzona wielokrotnem doświadczeniem. Dachy tek- 
turowe nawet przy mocnem na nie działaniu 
ognia, zwęglają się powolnie do pewnej grubości 
ale nigdy nie zapalają. Węgiel utworzony jest 
twardy, który w największym stanie rozżarzenia, 
po usunięciu ognia, natychmiast sam gaśnie. 

Z faktów powyżej podanych przedewsz yst- 
kiem pokazuje się, że pomimo wielkich zalet i 
usług jakie tektura oddaje w robotach budowla- 
nych, oraz w zastosowan'u jej do przemysłu, na 
zewnątrz jest ona jeszcze w podejrzeniu a nawet 
przyjmowana z pewną nieufaością przez inżynie- 
rów i budowniczy.h. Ta nieufność nie powinna 
nss tak mocno dziwió: na przemyśle tekturowym 
cięży od lat bardzo wielu cały szereg faktów 
bezezelnej f-ymariri, wytwarzsjących smutną prze- 
szłość. Przemysł ten ponosi teraz jeszcze karę 
za słynne spekulacje wielu ludzi niespecjalnych 
a zajmujących się dotąd fabrykacją i sprzedażą, 
wreszcie łatwe a nader liczne fałszowania, które 
się rozwinęły bezmiernie, trudność w TOZPOZnA* 
mu prawdy od fałszu, spowodowały we wszyst- 
kich, którzy by potrzebowali tektury, jakąś nie- 
pewność. 

Uwag kilka tu skreślonych nie ma charak- 
teru wyczerpującego traktatu, mogą być tylko 
podręcznikiem dla pp. techników i przedsiębior- 
ców, którym by przyszło mieć do czynienia z wy- 
robami tektury ogniotrwałej. 


S. Saeliga Łysskiewice 
inżynier. 


nia przyznanych nam swobód, a mianowicie w : 
, Romańczuk otrzymał 87,a p. Komornicki 53 gło- 


dwóch kierunkach, krzewienia oświaty i podnie- 
sienia bytu materjalnego w kraju. 
| Oto w streszczenin moje wyznanie wiary i 
mój program polityczny, a wierzajcie mi pano- 
wie, że kto nie chce wyborców łudzić czczemi 
frazesami albo płonnemi obietnicami, innego 
stawiać nie może. "m 
ragniemy wszyscy oświaty, podniesienia do- 
brobytu i rozwoju ekonomicznego, pragniemy 
słusznego i równomiernego rozkładu ciężarów, 
Pragniemy zgody i harmonji społecznej, bez któ- 
TE) postęp w Żadnym Kierunku nie jest możliwy. 
Dla tego niech mi wolno będzie tu wypowiedzieć, 
że ci wszyscy, co słowem lub pismem 
sieją w kraju naszym niechęć i nie- 
ufność społeczną, złą usługę oddają 
dpołeczeństwu. Chciejcie mi wierzyć 
szanowni wyborcy, że wszyscy posło- 
wie, którzy w ubiegłem sześcioleciu re- 
apa wali w Sejmie ludność wło- 
ciańską, strzegli sumiennie interesów 
włościan jako swoich mocodawców i po- 
łożonego w nich zaufania nie zawiedli. 

W stosunku moim do was, Szanowni wybor- 
oy zaszła w ciągu ubiegłego okresu jedna zmia 
na, o ile mi wiadomo jedyna, mianowicie ta, że 
z woli i łaski Najjaśniejszego Pana powołany zo- 
stałem na godność Marszałka krajowego. Nie są- 
dzę jednak, żeby okoliczność ta mogła wpłynąć 
niekorzystnie na wasze do mnie zanfanie, lub je 
osłabić; musiałem wprawdzie opuścić stanowisko 
prezesa Rady powiatowej, że jednak nie stałem 
się przez to dla interesów powiatu obojętny, to 
zańwiadczy teraźniejszy Szanowny prezes i ci 
wszyscy, co z Radą i Wydziałem powiatowym 
bliżej się stykają. Pomimo to mógłby ktoś twier- 
dzić, że meje obowiązki i zajęcia urzędowe nie 
dozwalają mi dziś oddawać się w dostatecznej 
mierze sprawom powiatu. 

Pozornie tak się rzecz przedstawia, ale w 
rzeczywistości może nawet łatwiej mi na dzisiej: 
szem mojem stanowisku choć z daleka działać 
gkuteczrie, czy to nzyskując w razach klęski do- 
raźną pomoc, czy też usiłując powiatowi przy- 
nieść ulgi w cię?arach, zapobiegając klęskom w 
przyszłości przez regulację i obwałowanie rzek. 
wresz'ie podnieść stan komunikacji itd, a że na 
tem polu u nas nie jedno się zrobiło, że postęp 
jest widoczny, to każdy bezstronny przyznać 
musi. ; 3 

Mandat wasz Szanowni wyborcy piastowa- 
łem uczciwie, starałem się nie przynieść mu uj- 
my, starałem się według najlepszej wiedzy i woli 
pełnić obowiązki poselskie, nie spuszczając z oka 
interesów i potrzeb powiatu. Do was należy te- 
raz osądzió o ile intencjom i uaiłowaniom moim 
odpowiedziały skutki, oczywiście w granicach mo- 
żliwości i w warunkach danych. 

Jeżeli uważacie, że na dalsze zaufania wą- 
sze zasługuję, i oddajecie na mnie wasze głowy, 
to chciejcie wierzyć, że zaufanie to cenić będę 
jak klejnot, którego strzedz należy, chciejcie wie 
rzyć, Że Z radością i otuchą, ale także i z całą 
świadomością i zrozumieniem przyjętego obowiąz- 
ku reprezentować będę w Sejmie ludność wło- 
ściańską tej okolicy, nad. którą sercu mema bl:ż- 
szej nie ma w całym świecie." 

Mowę tę p. Marszałka przyjęto z wielkim 
entuzjazmem, poczem jeden z włościan poparł 
gorąco jego kandydaturę, przyczem wspomniał o 
uciążhwościach kadastru bydła i o trudnościach 
ustawy drogowej. Przystąpiono do głosowania i 
na 119 głosujących otrzymał pan Marszałek 118 
głosów. 

Lwów 2 lipca. Wybrany 158 głosami Te- 
ofl Merunowicz. Kontrkandydat włościanin Ki- 
nasz otrzymał 52 głosy. 

Bohordczany 2 lipca (pryw.) Głosująch 
103, p. Oleksa Barabasz otrzymał 64, p. Łucki 
39 głosów. Wybrano przeto Barabasza. 

Bochnia 2 lipca (pryw.) Głosujących 213. 
Wybrany p. Hoszard jednogłośnie. 

Biała 2 lipca (pryw.) Głosujących 140, p. 
Franciszek Kramarczyk otrzymał 79, p. Klucki 
60 głosów. Wybrany przeto Kramarczyk. 

Bóbrka 2 lipca (pryw.) Głosujących 135, p. 
Kułaczkowski 84 otrzymał, a p. Henzel 38 gło- 
sów. Wybrano przeto p. Kułaczkowskiego. 

Buczaoz 2 lipca (pryw.). Głosujących 192. 
Hrabia Władysław Wolański otrzymał głosów 
132, dr. Filaret Sembratowicz głosów 33, zaś 
Artur Zaremba Cielecki głosów 27. Wybranym 
przeto został Władysław hr. Wolański, prezes 
Rady powiatowej. 

Borszczów 2. lipca (pryw.). Głosujących 
190 Hr. M. Borkowski otrzymał 142, ks. Chlebo- 
wicki 48 głosów. Wybrany przeto hr. M. Bor- 
kowski. 

Brzozów 2. lipca (pryw.). Głosujących 
124. P. Bobczyński otrzymał 40, Skrzyński 37, 
Wysocki 37 głosów. Drugie głosowanie nastąpi. 

Brzesko 2 lipca (pryw.). Głosujących 175. 
Jan hr. Stadnicki otrzymał 113, p Orzechowski 
59 głosów. Wybrany przeto Jan hr. Stadnicki. 

Brzeżany 2. lipca (pryw.). Głosujących 
138. P. Suwczak 68, p. Szeliski 65 głosów. Dru- 
ie głosowanie nastąpi. s 
j 8 Cieszanów 2 lipca (pryw.). Głosujących 
143. Juljan Puzyna wybrany 76 głosami. Ksiądz 
Jabłonowski otrzymał 67. i 

Chrzanów 2 lipca (pryw.). Głosujących 
136. P. Artur Potocki wybrany został jedno- 
głośnie. 

Czortków 2 lipca (pryw.). Głosujących 
116. P. Wolański Mikołaj otrzymał 70, Ks. Ha- 
łuszczyński 46 głosów. Wybrany przeto został 
p: Wolański Mikołaj. 

Dobromil 7 lipca (pryw.) Paweł Tysz- 
kowski, obrany wszystkiemi głosami Polaków i 
Rusinów przeciw 3, które otrzymał Teleżyński. 

Dolina 2 lipca (pryw.). Głosujących 162. 
P. Mazaraki otrzymał 89, p. Ogonowski 73 gło- 
sów. Wybrany przeto został p. Mazaraki. 

Drohobycz 2 lipca (pryw.). Głosujących 
165. P. Ohrymowicz otrzymał 157, Przeto został 
wybrany. e 

Gorlice 2 lipca. (pryw). Głosujących 156 p. 
Adam Skrzyński 97 głosów otrzymał p. Biechoń- 
ski 59 głosów. Wybrany przeto p. Skrzyński, 

Gródek 2 lipca (pryw.) W drugiem gloso- 
wanin głosujących 135, P. Niezabitowski otrzy. 
mał 74 głosów, p. Hiarasymowioz 59, wybrany 

rzeto p. Niezabitowski. ; 
5 Jaworów 2 lipca (pryw.) Głosujących 138, 
p. Szeptycki otrzymał 98 głosów, reszta rozstrze - 
One, wybrany przeto Jan br. Szeptycki. | 

Horodenka 2 lipca (pryw) Głosujących 
146, p. Lenartowicz otrzymał 81 głosów, p. B3- 
tey 65 głosów, wybrany przeto p. Lenartowicz. 

Husiatyn 2 lipca (pryw). Głosujących 160, 
p. Horodyski Kornel otrzymat 88 głosów, p. Ma- 

symowicz 71 głosów, wybrany przeto p. Horo- 
yski. 

Kamionka 2 lipca (pryw.) Głosujących 189, 
P. Stanisław Badeni 158 głosów, p. Romaniszyn 
29 głosów. Wybrano przeto p. Badeniego. 


Kałusz 2 lipca (pryw.) Głosujących 140, p. 


sy. Wybrano przeto Romańczuka. 

Kołomyja 2 lipca (pryw.) Głosujących 174, 
p. Okuniewski otrzymał 93, a p. Puzyna 61 gło- 
sów. Wybrano przeto Okuniewskiego. 

Kraków 2 hpca (pryw) Głosujących 133, 
p. Ant. Wodzicki otrzymał 70, a p. Stanisław 
Mieroszewski 63 głosów. Wybrano przeto Wo- 
dzickiego. 

Krosno 2 lipca (pryw.) Głosujących 153, 
p. Trzecieski otrzymał 99, a p. Skwara 53 gło- 
sów. Wybrano przeto Trzecieskiego. 

Kossów 2 lipca (pryw.) Głosujących 140, 
p F. Zaleski otrzymał 106, a ks. Lisiewicz 34 
głosów. Wybrano przeto Zaleskiego. 

Kolbuszowa 2 lipca (pryw.) Głosujących 
138, p. Tyszkiewicz otrzymał 132 głosów, wy- 
brany przeto p. Tyszkiewicz. ; 

Lisko 2 lipoa (pryw.) godz. 12. Agitacja 
ze strony ruskiej tutaj niebywała. Głosowanie 
nieskończone dotąd. Zaaczna większość za Józe- 
fem Wiktorem. Wybór tegoż zapewniony. r 

Lisko 2 lipca godz. 1 min. 25 (pryw) Jó- 
zef Wiktor wybrany posłem znaczną większością 
głosów. 

Mościska 2 lipca (pryw.). Głosowanie trwa, 
Stanisław hr. Stadnicki ma już ponad absolutną 
większość. 

Mościska 2 lipca (pryw.). Stanisław hr. 
Stadnicki otrzymał 98 głosów, ks. Sienkiewicz 
50 głosów. Wybrany przeto hr. Stanisław hr. 
Stadnicki. 

Myślenice 2 lipca (pryw.) Głosujących 155 
P. Lasocki otrzymał 95, p. Gałuszka 57 głosów. 
Wybrany przeto p. Lasocki. 

Mielec 2 lipca (pryw.) Głosujących 135. 
Hr. Rey otrzymał 80, p. Lis 49 głosów. Wybrany 
przeto hr. Rey. j 

Nowy Targ 2 lipca (pryv.) Głosujących 
140. P. Raczyński otrzymał 139 głosów, p. Pła- 
wicki 1. Wybrany przeto p. Raczyński. 

Nadwórna 2 lipca (pryw.). Na 125 głosu- 
jących wybrany posłem 118 głosami ksiądz Man- 
dyczewski. 

Pilzno 2 lipca. (pryw) Głosujących 103 p. 
Płaziński 54 głosów otrzymał p. Midowicz 42 gło- 
sów. Wybrany przeto p. Płaziński, 

Podhajce 2 lipca (pryw ) Głosujących 132. 
P. Sawczak otrzymał 77, p. Zaremba 55 głosów. 
Wybrany przeto p. Sawcząak. 

Przemyśl 2 lipca (pryw ) Głosujących 145. 
Książę Adam Sapicha otrzymał 141, p. Gromni- 
cki 14 głosów. Wybrany przeto ks. Ad. Sapieha. 

Przemyślany 2 lipca (pryw) Głosujących 
142. Hr. Roman Potocki otrzymał 81 p. Towar- 
nicki 61 głosów. Wybrany tedy hr. Rom. Potocki. 

Rawa ruska 2 lipca (pryw.) Franciszek 
Jędrzejowicz wybrany posłem większością głosów. 

Rohatyn 2 lipca (pryw.) Głosujących 168. 
P. Mik. Torosiewicz otrzymał 102, p. Ogonowski 
66 głosów. Wybrany przeto p. Mik. Torosiewicz. 

Rzeszów 2 lipca (pryw.). ‘Adam Jędrzejo- 
wicz wybrany posłem znaczną większością głosów 
z kurji mniejszej własności okręgu rzeszowskiego. 

Rzeszów 2 lipca (pryw.) Posłem wybrany 
Adam Jędrzejowicz 215 głosami na 248 głosu- 
jących, resztę głosów rozstrzeliło się. 

Ropczyce 2 lipca (pryw) Głosujących 134. 
P. Józef Michałowski otrzymał 48, p. Strek 64 
głosów. Drugia głosowanie. 

Rudki 2 lipca (oryw.) Głosujących 112. P. 
Rayski otrzymał 73, X. Steciow 39 głosów. Wy- 
brany przeto p. Rayski. 

Skałat 2 lipca (pryw.) Głosujących 154, 
hr. Szczęsny Koziebrodzki otrzymał 104, ks. Ko- 
blański 50 głosów. 

Śniatyn 2 lipca (pryw.) Głosujących 135. 
X. Cyryl Homorak otrzymał 85, p. Moysa 50 gło- 
sów. Wybrany przeto ks. Cyryl Homorak. 

Stryj 2 lipca (pryw.) Głosujących 140. Wy- 
brano p. Antoniewicza 139 głosami. 

Stanisławów 2 lipca (pryw.) Głosujących 
148. P. Huryk otrzymał 71, Guszalewicz 41, Win- 
niczuk 26 głosów. Drugie głosowanie. 

Stanisławów 2 lipca. (pryw). Przy drugiem 
głosowaniu wybrany p Józef Huryk. 

Sokal 2 lipca (pryw.). Stauisław Polanow- 
ski wybrany posłem większością głosów. 

Staremiasto 2 lipca (pryw.) Na 96 głosu- 
jących został wybrauy 82 głosami JE. Ludwik br. 


Wodzicki. Kontrkandydat Fedorowicz otrzymał 
14 głosów. 
Tarnów. 2 lipca (pryw.). Głosujących 141. 


Książę Eustachy Sanguszko otrzymał 110, p. Za- 
part 30 głosów. Wybrany przeto ks. Eustachy 
Sanguszko. i 

Tarnopol 2 lipca (pryw.) Głosujących 106. 
P. Korytowski ctrzymał 105, p. Barwiński 1 
głos. Wybrany przeto p. Korytowski. 

Tłumacz 2 lipca (pryw.) Głosujących 154, 
ks. Franciszek Sawa otrzymał 88, włościanin O. 
Huryk 66 głosów, wybrano przeto ks. Fr. Sawę. 

Trembowla 2 lipca (pr.). Głosujących 120 
Dr. Juljan Olpitski otrzymał 74, a Jerzy hr. Bor- 
kowski 46, wybrany przeto dr. J. Olpiński. ? 

Turka 2 lipca (pryw.). Konst, Teliszewski 
wybrany 112 głosami. 

Wadowice 2 lipca (pryw.) Głosujących 193. 
Dr. Fr. Zoll otrzymał 138, p. Czaplik 55 głosów. 
Wybrany przeto dr. Fryderyk Zoll. 

Wieliczka 2 lipca (pryw.) Głosujących 212, 
p. Stanisław Niedzielski otrzymał 179 głosów. 

Zbaraż 2 lipca. (pryw). Głosujących 117 ks. 
Siczyński otrzymał 79 głosów p. Tadeusz Fedoro- 
wicz 36 głosów. Wybrany przeto ks. Siczyński. 


Złoczów 3 lipca (pryw.). Głosujących 274. 
P. Longin Rożankowski otrzymał 153, p. Oskar 
Schuell 113 głosów. Wybrany przeto został p. 
Longin Rożankowski. 

Zaleszczyki 2 lipca (pryw.). Głosujących 
132. P. Aleksander Jaksą Chamiec otrzymał 101. 
p. Proskurnicki 31 głosów. Wybrany przeto zo- 
stał p. A. Chamiec. 

Żółkiew 2 lipca (pryw.) Głosujących 142, 
dr. Korol otrzymał 74, p. Fiwocki 68 głosów. 
Wybrano przeto dr. Korola. . 

Żywiec 2 lipca (pryw.). Gfosujących 161. 
P. Antoni Michałowski otrzymał 120, a p. Szwed 
41 głosów. Wybrano przeto p. Michałowski. 

Żydaczów 2 lipca (pryw) Głosujących 123, 
p. Herasymowioz otrzymał 90 głosów, dr. Wer- 
nicki 33, wybrany przeto p. Piotr Herasymowicz. 


Część ekonomiczna. 


= Lipcowy kupon wprowadził w obieg sporo 
gotówki, bo na wypłatę zapadłych w dniu 1 bm. 
prowizyj półrocznych od rozmaitych papierów 
wartościowych, pozostających w prawnym obiegu 
w Austro-Węgrzech, potrzeba nieszpetnej sumki 
87.4 milj. zł. Oprócz niej wchodzi w obieg 13.7 
milj. zł., które wypłacą rozmaite instytucje za 
swoje walory wylosowane z początkiem roku bie 
żącego. a płatne dnia 30 z. m. | e 
Ogółem więc przeszło 101 milj. zł. gotówki 


PRZEGLĄD x dnia 3 lipca 1889. 


idzie w tych dniach do rąk publiczności, a choć 
niewątpliwie znacza część tej gotówki pójdzie na 
konsumcję, to jednak poważna kwota szukać bę- 
dzie umieszczenia w innych efektach. 

W kwocie wypłaconych prowizyj największy 
udział biorą renty państwowe, gdyż wypłata ku- 
ponu od wspólnej renty srebrnej i węgisrskiej 
złotej wymaga przeszło 27 milj. zł. gotówki. 

Wypłata kuponów od galicyjskich papierów 
wartościowych stanowi jeno drobną cząstkę ogól 
nych wypłat kuponowych, bo nie dochodzi nawet 
do kwoty 2 milj. zł. 


Wiedeń 30 czerwca. 

(Z) Nie zgorzej zakończyliśmy ubiegły z 
dniem wczorajszym tydzień. W poniedziałek, po 
popłochu wywołanym mową tronową cesarza, 
kiedy renty w ciągu godziny spadły o półtora 
procentu, nawet najskrajniejszy optymista nie 
byłby przypuszezał, że w sobotę zamkniemy ra- 
chunek tygodniowy kursem rent, wyższym nawet 
od zeszłotygodniowego. Za to winien Świat fiuaa- 
sowy serdeczną wdzigczność hr. Kalnokyemu. On 
to w cbu swo'ch przemówieniach przed delega- 
cjami umiał ukoić nerwy naszej spekulacji, wlać 
lepszą otuchę w jej serca, i odsunąć widmo 
wojny w najdalszą dal widnokręgu politycznego. 
Tak zrozumiały przemówienie kanclerza Austro- 
Węgier fary giełdowe, które więcej nerwami, 
niż zimnym rozumem oceniają sytuację, a które 
rade, chociażby na nsjbliższą przyszłość, mieć 
pewność, że wojna nie przerwie pasma dni po- 
kojowych. Tak optymistycznie nie wolno się wsze- 
lnko zapatrywać na sytuację i tak zapewne nie 
zapatrują się poważni finansiści, i to bez wąt- 
pienia powodem, że chociaż przemówienia dele- 
gacyjne kanclerza wywołały silną repryzę w ren- 
tach państwowych i przyczyniły się znacznie do 
niejakiej repryzy w msterjale akcyjnym, to je- 
dnak dały one wyraźną wskazówkę sterom gieł- 
dowym, aby zwalniając się od nadmiernych 
zobowiązań, lepiej się przygotowzły na chwi- 
ię stanowoczego przesilenia między pokojem 
a wojną, na chwilę kiedy na odzłos surm bojo- 
wych zachwieją się kursa i z chyżością mknąć 
będą na dół. 

Życzliwą wskazówką hr. Kalnokyego nie pu- 
ściła giełda mimo uszu; poszła za nią, a na- 
stępstwem było tego, że wprawdzie z końcem 
tygodnia pchnięto w górę renty, lecz nie ośmie- 
lono się podwyższać znacznie notowań papierów 
akcyjnych. Drożyzna reportowa i złe wiadomości 
o stanie urodzajów we wschodniej Europie osła- 
biały również szansa zwyżki w akcjach, a głó 
wuie w kolejowych. 

Równocześnie z repryzą w papierach wsr- 
tościowych, waluty obniżyły się, a kurs rubli, na 
odgłos wieści o usiłowaniach Rosji, aby zacią- 
gnąć 10-miliardową pożyczkę, spadł znowu. 

Oto notowania z początku i końca tygodnia: 


kredyt. austr. + 30050 302- — 

» wE: 31025 3lt— 
anglob. 120 75 12275 
uniony 225'— 22450 
banky. 10475 105 25 
laenderb. 227:— 226 40 
ludwiki 203 75 20350 
czerniowieckie 23450 237:— 
renta pap. wsp. 82 85 83:40 

„ srebrna 83'45 84 20 
austr. złota 10850 10910 
5°/ austr. 98:65 99 45 
węg. złota 100:20 10070 
50, węg. 94-40 94-90 
Ruble EPA 121% 


Telegramy „Przeglądu“. 


Petersburg 2 lipca (pryw.) W obec opo 
zycji, jaką napotkał w Berlinie projekt skonwer- 
towania pięcio-progentowych pożyczek kolejowych 
na cztero-procentowe, uchwaliła Dyrekcją Banku 
p»ństwowego zawiesić na jakiś czas operacje kon- 
wersyjne. 

Projekt p. Chitrowo, rosyjskiego posła w 
Bukareszcie, sby w tem mieście urządzić kosztem 
rządu carskiego stałą wystawę rosyjskich produk 
tów fabrycznych, uzyskał aprobutę rządu. P. Buch- 
tiejaw mianowany został dyrektorem tej wystawy, 
która ma jeszcze w ciągu bieżącego lata wejść 
w życie. 

Rzym 2 lipca. We wczorajszej allokucji 
przypomniał Papież o swoim proteście, wniesio- 
nym jeszcze w dniu Zielonych Świąt przeciw wy- 
stawieniu pomnika Giordanowi Bruno. 

Papież zwołał kardynałów na nadzwyczajny 
konsystorz, aby wyrazić swe oburzenie z tego 
powodu, że po zajęciu Rzymu przez wojska wło- 
skie religia i papiestwo poniosły cały szereg 
zniewag. Sekty ponawiają swe gwałtowne napa- 
dy, msjące na celu obalenie Kościoła i wybrały 
sobie jedno x najuroczystszych świąt katolickich 
za punkt kulminacyjny swych działań, wystawia- 
jąc ten pomaik niejako na zesk wojny przeciw 
katolickim instytucjom. Choisły one uczcić tego, 
który bunt podniósł przeciw Kościołowi pan- 
teistę, materjalistę, i zwołały całe miasta, aby 
na nowo rozdmuchać nienawiść przeciw pontyfi- 
katowi. ; 

Rzym patrzył na „te tłumy, niosące sztanda- 
ry i odzaaki, i wypowiadające: zasady przewrotu 
nietylko przeciw religji, lecz i przeciw zasadom 
porządku. Mówcy ich rzucili się bez wabania na 
najświętsze rzeczy, apoteozowali fałszywy porzą- 
dek społeczny przeciwny chrześcijańskim zasa- 
dom, a rządy przygotowały i wspierały jawnie 
wszystkie te rzeczy. 

Bolesnem to jest powiedzieć, że w mieście, 
z którego Bóg zrobił siedzibę Swego namiestni- 
ka, kacerstwa i błędy Święcą tryumfy i tu im 
wystawiają pomniki. RA 

Ten fakt niegodny oznajmia Papież całemu 
światu katolickiemu, gdyż Świadczy on, że ci, któ: 
rzy Papieżowi świecką władzę wydarli, "chcą te- 
raz zgładzić wiarę katolicką. Honory, o których 
twierdzą, że otoczyli Diemi Papieża, przemieniają 
się w obec tego w zniewagę; chcą oni z Rzymu 
zrobić stolicę bezbożności, a szczególnie rząd 
włoski popiera wojnę Przeciw pontyfikatowi wy- 
woływaniem wrogich namiętności. 

Papież obawia się, że tych namiętności nie 
zawsze będzie można utrzymać w pewnych gra- 
nicach, lecz pomimo swego podeszłego wieku bę- 
dzie prowadził dalej walkę. W końcu wezwał 
Papież przedewszystkiem episkopat włoski, aby 
dalej bronił wiary i Pouczeż lud o tem wszyst- 
kiem, Rzymian zaś upomsiał, ażeby pamiętali o 
wielkości Rzymu w erze kościelnej i wytrwali w 
swem przywiązaniu do tronu papiezkiego. 

Rzym 2 lipca. Fanfulla twierdzi, nie przyj- 
mując jednak na się odpowiedzialności za praw= 
dziwość tego twierdzenia, że Papież miał się wy- 
razić przed kilku dniami do swego otoczenia, iż 
od okoliczności zależeć będzie, czy namiestnik 
Chrystusa nie będzie zmuszonym pewnego dnia 


Osservatore romano donosi, że przez cały 
dzień wszorejszy panowało na giełdzie gorączko - 
we zaniepokojenie, wywołane pogłoskami o wkrótce 
nastąpić mającym odjeździe Papieża. Z tego oks- 
zuje się jaką niozmierną wagę przywiązuje każdy 
do kwestji, czy Papież zostanie nada! w Rzymie, 
czy też nie. 

Rzym 2 lipca. Papież modlił się długo w 
dniu 29 z. fe. u posągu Piusa VII w skrypcie 
kościoła św. Piotra i Pawła. 

Wiedeń 2 lipca. Według doniesień Polit. 
Corr. z Cetinji, miał jeden z mówców przy 
wzmiance o pełnoletności następcy tronu Daniły 
wyrazić życzenie i nadzieję, że idea Wielko- 
serbskiego państwa w księciu znajdzie niezmor- 
dowanego protektora. 

Na Te Deum obecne było całe ciało dyplo- 
matyczne. lo Te Deum złożył następca tronu 
przysięgę poddaństwa ks. Nikole, krajowi, kośsio- 
łowi wschodniemu i carowi Aleksandrowi III. 

Ukaz o pełnoletności księcia zaznacza, że 
książą na razie nie będzie wywierał żadnego 
wpływu na tok interesów państwowych. albowiem 
poprzednio musi się przez studja i podróże przy- 
gotować do wysokiego swego powołania, zaś sa 
moistnie obejmie sukcesje na wypadek śmierci 
Nikoły. 


Wiedeń 2 lipca. Komisja budżetowa dele- 
gacji austrjackiej obradowała nad budżetem ma- 
ryntrki. 

Na zapytanie co do zwinięcia eskadry na 
wodach lewantyńskich uzasadnił admirał Sterueck 
to zarządzenie znacznemi kosztami, jakie pocią- 
gało za sobą utrzymywanie tej eskadry, tudzież 
tem. Że i inne państwa zwinęły swe eskadry na 
wodach tamtejszych. Admirat cświadczył, że weź- 
mie pod rozwagą, czy nie należy wysłać okrętu 
wojennego w ciągu zimy ną wodę Lewaatu. 

Co się tyczy fotylli na Dunaju, panuje ró- 
żnica zdań między delegatam:. 

Admirał Sternack wyłuszezył obszernie i 
podniósł ważność zabezpieczenia Dunaju i pesta- 
rania się o potrzebne Środk: obronne w razie pc- 
trzeby, gdyż piynącemu materjałowi wojennsmu 
przypadnie w razie wojny ważna zadanis także 
i na rzekach. 

Ordicarjum i ekstraordinarjum marynarki 
wojennej przyjęto bez zmiany. 

Komisja wojskowa delegacji węgierskiej ob- 
redowału nad ordinsrium budżetu wojskowego. 

W ciągu debuty oświadczył minister wojny, 
że co się tyczy wojskowej procedury karnej, to 
ministerstwo wojny toczy rokowania z oboma mi 
nistrami sprawiedliwości i rokowania te już znacz- 
nie postąpiły. Zachodzą tylko jeszcze niektóre 
trudności co do języka urzędowego, jawności po 
stępowania, etatu sędziowakiego i co do tej oko- 
liczności, że podczas wojny ma obowiązywać inny 
kodeks karay, amżeli podczas pokoju. Co się 
tyczy wojskowego kodeksu karnego, rokowania 
są także w toku. 

Na zapytania z kilku stron oświadczył mi- 
nister wojny, że uważa posadę jeneralnego in- 
spektora piechoty za niezbędnie potrzebną. 

Posada ta była pożądaną jeszcze dawno 
przed jej utworzeniem, a gdy w zmarłym na- 
stępcy tronu znaleziono osobistość kwalifiku:ącą 
się na nią, obsadzono ją wówczas. 

Omawisjąc zakres działalności tego inepek- 
toratu, oświadczył minister wojny życzenie, ażeby 
instytucja ta utrzymaną była i nadel, a nie ob- 
sadzaca dopóty, dopóki się nie znajdzie odpo- 
wiedniej osobistości. 

Co się tyczy mitrajlezy systemu Ms:xima o- 
świądczył minister, że cna przez artylerję forte- 
czną korzystnie jako broń pozycyjna użytą być 
może. 


Na zapytanie Wahrmanna © powody wzra- | 


stającej liczby samobójstw w wojsku, odpowie- 
dział minister, ża każdy wypadek samobójstwa 
jest przedmiotem jak najściślejszego dochodzenia 
Powodem samobójstwa jest najczęściej niechęć 
do służby, słabość, albo obawa przed karą. Wy- 
padki dręczenia żołnierzy ze strony przełożonych 
zdarzają się rzadko, a jeżeli zoetaną dowiedzione, 
karane bywają z całą bezwzględnością, 

Paryż 2 lipca. Ajencja Hnvssa doncsi, że 
wbrew wiadomościom, podanym przez angielskie 
dzienniki, trwają dalej rokowania między Fran- 
cją a Anglją w sprawie egipskiej konwersji. Jak- 
kolwiek rząd francuski obstaje przy żądaniu ews- 
kuscji Egiptu, to jednak okazuje szczerą chęć 
porozumienia się. Celem porozumienia się w tej 
sprawie zjechać ma się wkrótce Waddington z 
Salisburym. 

Król grecki przybył do Aix les Bains i zo- 
stał zaproszonym telegraficzne do odwiedzenia 
wystawy paryskiej. 

Kralewo 2 lipca. Król przyjmował wczo- 
raj deputacje ze wszystkich 22 powiatów. Prze- 
wódzca deputacji z miasta Cacak, radykalista 
Taicic wygłosił natchnioną mowę na cześć króla. 
Popełudmu przybył poseł rosyjski i został bur- 
dzo przyjaźnie przyjąty. Natychmiast po przyby- 
ciu udał się do króla, który go przyjął serdecz- 
nie. Całe miasto jest iliuminowane, iudność przy- 
jeta radością, nieustannie roziegają się wiwatowe 
okrzyki. 

Wiedeń 2 lipca. Komisja wojskowa delegscji 
węgierskiej przy rozprawie nad extracrdynarjum 
stwierdziła, że w r. 1890 wszystkie 13 korpusów 
armji zaopatrzone będą karabinami repetjero- 
wymi. 

Genua 2 lipca. Zmowa węglarzy ustała, 
wszędzia podjęto roboty na nowo, 

Paryż 2 lipca. Przy końcu wczorajszego po- 
siedzenia izby wywiązała się żywa dyskueja, któ- 
rej przedmiotem były ataki prasy buianżystow- 
skiej na ministra Tirarda. Tirard zaprzeczał, ja- 
koby dopuścił się zarzucanych mu czynności, 

Następnie wywiązała się anszlogiczna roz- 
prawa o poprzednich czynnościach Rouviera. — 
W końcu przyjęto porządek dzienny orzekający, 
że należy napiętnować system  nienawistaych 
oszczerstw skierowanych przeciw rządowi re- 
publiki. 

Wiedeń 2 lipca. Wiener Ztg cgłasza mija- 
nowania następujące: Pensjunowany rawident ra- 
chunkowy krajowej dyrekcji ska:bowej p. Jasie 
nicki otrzymał tytuł i charakter radzcy rachun- 
kowego. — Profesor gimnazjum państwowego w 
Krakowie dr. Za'hey mianowany dyrektorem pań 
stwowej szkoły realnej w Krakowie. — Profesor 
gimnazjum państwowego we Lwowie dr. Gerst 
man, dyrektorem państwowej szkoły realnoj we 
Lwowie. 

Kiel 2 lipca. Cesarz przybył tu wczoraj 
przed południem. O godzinie 5 po południu od- 
płynął na morze jacht „Hohenzollern“ z cesarzem 
1 jego orszakiem. Wszystkie ckręty wojenne w 
porcie dawały salwy cesarskie. 

Londyn 2 lipca. Strejkujący woźnice tram- 
wajowi w Cardiff wytłukli wczoraj rano szyby ja- 
dącego wagonu tramwajowego, obrzucali kamie- 


opuścić swej starej, od Opatrzności mu przezna- | niami siedzących w nim ludzi i chcieli wagon ze 


czonej siedziby. 


szyn wyważyć, Panuje tam wielkie wzburzenie. 
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Marburg 2 lipca. Wczoraj przed południem 
odbył się tu pogrzeb księcia biskupa Stepisch- 
negga wśród licząego udziału publiczności, du- 
chowieństwa i władz 

Petersburg 2 lipes. Z powodu dzisiejszej 
nroczystości namuszozenia króla serbskiego piszą 
Journal de St. Petersbourg: 

„Rogja zbyt żywo interesuje się wszys;- 
kiem, co dotyczy losów narodu serbskiego, aby 
nie miała życzyć szczerze rządowi młodego 
władz y szezęścia i powodzenia. 

Rosja przyłącza się więc do tych uszuć, 
które napełniają dzić serca wszystkich wiernych 
poddanych króla“. 


R EE = es 
Madesłane. 


Główna wygrana złr. 200.000 
Losy komunalne masła Wiednia, 


Najbliższe ciągnienie 1 lipca 1889. 
sprzedaje po kursie dziennym 
P RO M E SS Y 


na te losy po złr. 575 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, 
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata całoroczna na prowincję 
złe. 1:80. 2002 


Przyjechali do Lwowa 


dmia 2 lipca 1889. 

Hotel Zorża: Hr. Custel Riedenhausen z 
Gródka. H. Zakrzewski z Wiktorowa. A. Drze- 
wiecka z Remenowa. A. Hulimka z Mycowa. H. 
Skibniewski z Podola rosyjskiego. Dr. W. Pol z 
Drohobycza. Ks. W. Kinal z Horożanki. J. Allsir 
z Kalmcy. W. Kęplicz z Kapuściniec. C. Swie- 
Sawski z Polski. 
Hotel Europejski: 

Fr. Plitzką z 


Fr. Sommernitz z Wie- 
Pragi. D. Hsinisch z 
Wiednia. A. Chłopecki z Rosji. J. Kossak z Era- 
kowe, ` 

Hotel Langa: 


dnia. 


B. Bernstein z Wiednia. 
J. Czerneski z Skałatu. M. Bernardiner z Wie- 
dnia. 

Hotel Angielski: B. Skibniewski z Balic. 
Z. Jankowski z Radosława. W. Sobańska z Podo- 
la. R. Padlewski z Suchodoł. Z. Narzymski z Ru- 


dek. M. Hankiewicz z Hlibowa. 
m ama E Y 
Lwów. 7 Izdy handlowej 2 lipca 1889. 
1. Akcje ea sztukę. 
ksz kaponu bieżącego 
bez dywidendy : 
Eslej galo. Kar Lad. 200 zł m.k. 202 50 205 75 
a |%ew.-czer-jaae. 200 sł w a. 235 — 288 25 
Bauira kip . galic. 200 mł, w a. 237 — %91 
kredyt, gaio. 209 m w s — —— 216 
2 Listy zastawne za 100 ałr. 


płacą żądają 


a 


Banku hyp galic 5 pre w n. 99 75 KO 75 
8*i, Listy zastaw Galic Zakłada 
kredytowego ziemskiego 36 let — — | | 
Banku Lyg galic 5 pre 10%, pr 103 — 134 — 
Banku krajowego 4*,0, w. a 97 75 98 75 
Tow. kred, galic 5 „ p 106 ¿> 10i FQ 
LJ r A 4 2 % u 96 37 
5 E À 166 50 107 
4 p 94 
4! 97 0a LJ 88 wu 
a Je > 
3 Listy dłużne ga 100 ałr 
G. Z. kr. wł (d) 6%,) 39%, wlikw 57 50 
* m (d) 579) 2 ę%0 48 — m 
4 Obligi za 100 zatr 
Indemnizacyjne galic 5 pre m k, 104 25 105 
Kom. banku kraj 5 pre w.a I.em. 100 50 10 m 
Pożyczka kraj zr 18736pre w s 104 — 106 — 
: 1883 4 o > 9650 #7 50 
5 Los 
Losy miasta Krakowa 24 50 26 50 
e Stanisławowa = — 88 = 
6 Monety 
Dukat holenderski 557 567 
Dukat cesarski 5.60 5.70 
Napoleondor 940 950— 
Półimperjał rosyjski . 969 979 
Rubel rosyjski srebroy 136 148 
s » papierowy 121——123 — 
100 marek niemieckich 5785 588% 


i Telegram giełdowy. 


i 40 
ł g 
y 
Wiedeń dnia 2 lipca. godz. 1. mia. 45. 
6 
k 
Ludwiki 
Nordbakny 
Lomkardy 
Losy tureckie g 
Btaatskbahny 
zernżowiockie 237.50 
| U :obiesponie słabe. 


Alpiny 6:40 wschodn. 187 — 
Kredyty węg. 31250 Wiedeńskie losy 

Angletsnki 122:25 om. 143 50 

Unien 22575 Akcje tyton. 110— 

203-50 Gal. obl:indem. 105— 

255— Elbathsla 213:25 

119-25 Linderbanki 22680 

32:25 Renta zł. wąż 100 45 

229.25 Sankvareiny 10625 


Akcje kredyt. 302— Węe. kolej półn. 
Renta węg pan.95— 


Ruble 1.21:50 


Pociągi Kolejowe. 
podług zegara lwowskiego, 
Preychodzą do Lwowa: 

o godz, 8 m. 50 rano 
4 „ ‘B po poł. 
7 » 15 wieczór 


Z KRAKOWA: 


osob, 
„ kur]. 
miga. 
OSOB, 


poc. 
Ld 


A a 9 28 . » 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny lwowski): 


o godz. B m. 16 wnocy poo mięs. 
„ n 30 po poł. „ kurj. 
s 7 ə — wieczór „ mięs. 
Z PODWOĽŁOCZYS" : (na dworzec Podzamcze): 
o godz. 2 m. 38 w nocy poc. mięs: 
m 2, 8popoŁ „ karj. 
s 6 „ 22 wieczór „ miga. 
ZE STRYJA o godz. 12 m. 08 w nooy poo. osob. 
s 8, 26 rano s s 
. B m 86 po poł » s 
Z CZEBNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano Ţ poo, Miga.. 
5 „ — wieczór „ posp. 
11, 6 ” a miga 
Z BEŁZCA: a godz. 5 m. 53 po poł. poo. miga, 
Odchodzą ge Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godz. 4 m. 20 rano poo. osob. 
» 7, 20 rano R 
» 2, 28 po poł. = kut. 
8 „ 80 wieczór „ osob. 


Do ZIMNEJ WoDY-RUDKO: E: 
o godz. m. 20 po s 
DO PODWOŁOCZYSK (z głównego duzej poa. osob. 


o godz. 9 m. 52 pr, poł. poo, mięs. 
w dy 1l po poł „ kurj. 
» 10 „ 85 wieczór „ mięs, 


— Widzisz, kochana siostrzyczko, — zawołała 
z akcentem tryumfu, — widzisz, że miałam słusz- 
ność!.. We wszystkich ważniejszych rzeczach, 
pamięć ojca jest pewną siebia i tak wierną, jak 
pamięć zupełnie młodego człowieka. 
Pani Herbert nic nie odpowiedziała. 
Młoda dziewczyna dwukrotnie przycisnęła 
różowe swe usteczka do pochylonego czoła jene- 


ojczulku?... 


A ciszej smutno 


— To dzielny młodzieniec, — odpowiedział je- 
nerał, — to prawdziwy szlachic... 


— Byłbym szczęśliwym ojcem, gdyby Bóg był 
dozwolił, żeby Gontran podobnym był do Raulal... 
Nieszczęściem dla nas wszystkich, tak nie było... 


jego oku... 


zwracając się do Biostry: 
dodał: 
czyś nie Zauważyła tego tak jak je? 


— nie, nie zauważyłam tego.. Prawda i 


Młoda dziewczyna koto sobie negle i 
— Tyś przy tem była, Disnno, — rzekła, — 


Nie, — odpowiedziała pani Herbert oschle, 


gdy... nie mogłam przeto wyrobić sobie pod tym 
względem żadnej opinji. 

— A! — szepnęła Blanka smutnie, — widzę ja, 
że ty go nienawidzisz... 

— Q. to pie! ale chociażby nawet młody ten 
człowiek budził we mnie antypatję. nia pojmuę 


to, że | zupełnie skąd mogłabyś taką wagę przywiązywać 


Z jej serca gwałtownie wzruszonego, zale- 
dwia poruszanemi szeptem usty, wybiegła go- 
rąca modlitwa, która wzniosła się w niebo ku 
tronowi Przedwiecznego, niby jęk najwyższej bo- 
leści duszy zrozpaczonej. 


(C. d. n.) 


4 PRZEGLĄD z dni: 3 lipca 1889. 
— Wassakżo kochasz pana de Labardts, oj- | wypędzić smutne myśli, które go obległy, odpo- j się zdaje. A i meuse nie jest twoim krewnym... nie jest nawet 
113) czulku, nieprawda ?... wiedział z uśmiechem: — Jak ty to MÓWISZ, moja siostro i... Czy|dla nas dawnym znajomym... Przyjmujemy go 
— Jakżebym go nie kochał? Marceli to naj-| — Ale i ty, dziecko moje, powiedz mi co my- | wiesz, że słysząc cię teraz możnaby pomyśleć, że | dla pana Labardós i to jest wszystko... 
szlachetniejsze, najlepsze w świecie serce... Zre ślisz o Raulu?.. jesteś nieprzyjuciółką pana Raula?... — To prawda — wyszepuzła młoda dziew- 
sztą Jerzy winien mu jest życie a to wystar- Na to pytanie tak nagle postawione, Blanka — Nie jestem wieprzyjaciółką niczyją, — zawo- czyna głosem zaledwie zrozumiałym, — i to jest 
czyłoby, aby dlań pozyskać całkowicie moje przy- zarumieniła się aż po białka oczu. Po chwili |łała Dianun głosem, któremu daremnie starała wszystko... masz słuszność. 
POWIEŚĆ wiązanie. dopiero wymówiła z widocznem wzruszeniem, j się odjąć akcent goryczy, — a tak samo jego Nie dodała ani słowa, a twarz jej śliczna 
ITsewerego de Montópin. — A, — ciągnęła Blanka dalej, utkwiwszy | Stórego ukryć nie była zupełnie w stanie. jak pierwszego lepszego z brzegu... pobladła naglo i pochyliła się na piersi, wzno- 
pony? spojrzenie stanowcze i otwarte wielkich swych a W ja p ie ian nie RE EE Je- | zuj W Ro: że pan Raul ci się nie podoba, | szone ciężkiem westchnieniem. 
oczu w przyćmionych źrenicach starca, — co my- | dnasże pan Mau! wydaje mi się bardzo dorzecz- „nieprawda? przyznaj. Kiedy między dwiema siostrami zamienia 
(Ciąg dalszy). ślisz o jego przybranym synu, panu Rautu de | nym człowiekiem. Taki łagodny jest i tak grze- , — W istocie, Blunko, — rzekła pani Herbert się te mA A przytoczyii, jenerał nd 
Po raz drugi poczęła Blanka klaskać rado- | Simeuse?... Nie wiem, czy się nie mylę, ale zdaje | czny! zresztą tak cię kocha, drogi mój ojczulku...* żywo i tym tonem jak ktoś, kto chce coprędzej | stał zwracać uwagę na rozmowę swych córek i 
śnie w ręce. mi się, że odwiedziny jego witasz z przyjerano- gdybyś wiedział, jak on wydaje się szczęśliwym... 1 zakończyć przykrą rozmowę, — nie wiem dla umysł jego, uniesiony w krainy jakichś marzeń 
Słysząc wymówione nazwisko Raula, Dianna | ścią... tak jak ja niemal szczęśliwym, zapewniam cię, | czego zadajesz mi wszystkie te pytania... Ja za- uieokreślonych, bujał gdzieś po nieznanych prze- 
pobladła. — Nie mylisz się, mcje dziecko... ojcze, kiedy się oprzesz na jeg» ramieniu... Któ | ledwie znam pana da Simeuse. rai 
Blanka nie spostrzegła ani pomięszania na- Błysk radosny rozéwiecił źrenice Blanki, regoś tu dnia przez roztargnienie, powiedziałeś | — Co też mówisz?.. znsz go, widzisz niemal Gabai niepokój araroa ao 
głego, ani bladości Dianny. — A zatem, — przemówiła pieszczonym gło- | mu: „Synu... twarz jego rozpromieniła się cała i | codziennie... w aa sts Pi A da sach Dikh 3 
sem, — a zatem pan de Simeuse ci się podoba zdaje” mi się, że widziałam łzę rozrzewnienia w| — Być może; ale nie rozmawiam z nim ni- yey pipsaycarry y. 


rała, potem rała, potem podjęła zmowa: | Potem wstrząsającgłową, jakby z niej chciał | ja mniej się zajmuję panon znowu: 


Materje wełniane 


sprzedaje po cenach najniższych 


Tutek oygaretowych hygienicznych 


1000 sztuk od zł. 1:20 (najlspsze zł. 160.) 


Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa fabryka Tutek cygaretowych 
8. W. Miemojowskiego 


2485 Lwów, Teatralna 8 {naprzeciw Katedry). 
Opakowanie gratie. Przy 5000 koszta transportu ponosi żabrykm. 


4843 1—2 
Z powodu zwinięcia fabryki 


sę dlo sprzedania 


po nader zniżonej cenie następujące wyroby: 

1) Gniotownik do zboża na drewnianej podstawie zamiast 
złr. 150 obecnie złr. 110. 

2) 2 pługi 3 skibowe całe żelazne zamiast po złr. 116 obec- 
nie po złr. 45. 
3 3) Siewnik specjalny do koniczyny zamiast złr. 75 obecnie 
złr. 50. 

4) Młynek do zboża z 108 rafami a la Clayton Shutll. za- 
miast złr L17 obecnie złr. 95. 

5) Siewnik 5 rzędowy na jednego konia specjalny do bura 
ków, rzepaku i kukurydzy zamiast złr. 165 obecnie złr. 110. 

6) 2 płużki do podgartywania kartotli zamist pozł. 21 obec- 
nie po złr. 18, 

*) 1 plewiacz. do buraków, rzepaku i kukurydzy zamiast 
złr. 26 obecnie złr. 20. 


Oprócz tego do sprzedania używane lecz odnowione i 
w całkiem dobrym stanie następujące przedmioty : 
Garnitur parowy młocarniany składający się z lokomobili 
3 konnej i młocarni 36 cepowej bijący 100 kóp dziennie za ce- 
nę złr. 1.5'0. 
Kosiarka przerobiona ze żniwiarki Buckeya złr. 50. 
Kierat 6—8 kosny z obu transmisjami złr. 180. 
Sikawka Nocla Nr. 3 zamiast złr. 140 obecnie złr. 100. 
Wóz ciężarowy bardzo silny z platformą złr. 100. 


Także do sprzedania Fabryka maszyn rolniczych 
z budynkami i całym urządzeniem. 
i Zgłaszać się pod adresem: S. Czekońskt w Czortkowie. 
O ZIS 
(łóżka ogrodowe) 
dziecinne ro złr. 250 i 320 dla do- 
kpa złe. jA 20 du 485 bardzo silne 
także na osoby do użycia po 
złr. 6:75 wraz z hakami i Ea ceratową 
polecą 
handel przyborów podróżnych bielizny i towarów 
modnych męskich 
braci Langner 
Lwów, ul. Halicka 16. 


2158 


HARAKAR 


NEWER EEKE KK EEK 


Najtańszem i najzdrowazem pożywieniem jest bezsprzecznie 


aF Malkaran włoski WH 
tax długi rurkowaty, jak również i inne ciasta a mianowicie: 
fidelini, kolczaki, łazanti, gwiazdki, kółka, literki, liczby, owsix, 
kwotlibety piórka, manna i węgierska torhonia, używane na ro- 
zmaite leguminy z mięsem, serem lub konfiturami jakoteż do 
zup i rosołu. 
Artykuły powyższa w najprzedniejszym gatunku # Fabryki 
Makaronu włoskiego i suchych wyrobów z ciasta 


KORA to 
(a) M. Grzybińskiej i Sp. 
4 we Lwowie. NH 
A srebrnym medalem rządowym na istme krae 


jowej w Krakowie 1887 r., 


dostać można we wszystkich pierwazorzędnych b ó- 
rych właścicielom zależy na dobru kroju 1 DE pae wod A 
28 


18 3—3 


Zmiana lokalu. 


Znany zaszczytnie od lat trzydziestu magazyn i pra- 
cownia wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych oraz skład 


srebra chińskiego pod firmą 
2325 8—12 


Karol VGlker i Syn 


został przeniesionym z Rynku na plac 
Marjacki do Hotelu Francuskiego. uj 


OSEOSEJESESGN 


Odpowiedzialny redaktor : Wacław Masłowaki. 


Potem wstrząsając głową, jakby z niej chciał 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkienm wyborze 


im aż La 


- (Płynne złote i srebrne farby,) W;na ezione przez frmę Legozolda 
Epstsina w Bernie płynne złote i srebrne farby stanowią w nowoczesuej technice 
farb wielki postęp, to też ciszą się ons w kołach f.chowych jak Łajwigkaz: m | ŻĘ 


firmie, farby te sporządzać tak doskonale, że nawet najbardziej wygórowsnym wy 
magsniom w każdym kiernnku odpowiadają. Płynne złote i srebrne farby przyd» ą 
się w Celach sztuki i dekorucyj, do pozłacania i posrebrzania wszelkich rozmaitych 
przedmiotów z drzewa, nzkła, metali, kamieni, porcelany, skóry, papieru, wosku 
dalej ram do aaa i zwierciadeł, eprzętów koszykowych, rueżb z drzewa i 
keści, fgur gipaowych, pająków oto, etc. Farbami temi można z najwię*vszą 
łntwośsią powiekać każdy jakikolwiek przedmiot i to po prostu za pomocą ; ęd:ia. 
A oo do połysku i-owm stości są one niedoścignione, a ponieważ nie zgęszemają si 
przeto orięga się iekką i delikatną powłokę nedzwyczajnej trwałości. Z powodu 
zaś, że firma farby te po bardzo taniej cenię sprzedaje i że nadto wą one bardzo 
wydstne i z oxzozgdnośoig j„koteż z „korzyś ią użyć się dsją, mają one pierwszen: 
«two przed wszystkiemi tego rodzaju innemi fabr;katami _ Wobeo dotychczasowego 
skomplikowanego sposobu pozłacania i poerebrzania cddają ta płynne złotn i 
srebrne f:rby nieocenione usługi. Prosty sposób postępowania umożliwia g 


uszkodzone ramy do obrazów i zwierciadeł, jakoteż w ogólə wszyatkia przedmioty, 
których pozłota uwzkodzaną została, na nowo pozłocić albo :oerebrzeć, 

Firmę Leopolds Epsteina w Bernie na Morawii rozela płynne złote i arobrne 
4826 


farby po cenie 1 Bi za fiakon 


zaoczne 
EJ. IN IEMETZ | 


mechanik z Krakowa 
(Magazyn załużony w roku 1873) 
Poleca Szanownej Publiczności swoją filję 
we LWOWIE, ulica Sykstuska liczba 24 


Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych 
Miaszym do szycia 

2808 8-50 i części maszynowych. 
Angielskie Bicykle i welecypedy dziecinne 
Przyjmuje wypłaty ratami 
Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. - 
Cenniki bezpłatnie. 


i 
g 


Pierwsza galicyjska parowa 
Fabryka pilników 
T. BARTIKA 


w KRAKOWIE, Filja Lwów Rzèźnicka |. 4. 
Powiadamia wszysike iabrgzi wyrcbów żelaznych, adiewarnie, 


warsztaty 1uech=nivzne, jakote. Szen. panów mechaników. Ślusarzy, 
kowali, że mniejszx pracownia wykonuje w nejlepszym gatunku 
wszeliie roboty p.laikarskie jakoteż przyjmują stare pilniki i raszp.6 
dv nasiexania. Za dobre wykonanie i umiarkowane ceny ręczy żę. 


Cenniki na żądanie opłatnie. 


a ETE POZ: BRZ EE 
PEE ETA e E E ee 


+H Lwowska Fabryka Asfaltu mi 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur uj = 

do krycia dachów i 

szeligsi-zyszkiewicza, 

LWÓW, Korytua 18. 

oleuz : ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów oś wilgoci, 

adziemy na fundameata w gorącym miatae, ELASTYCZNE iZ0- 

LIRYLATY ulepszoną ognivtrwałą TEKTURĘ rola 10 m[] od 

© zł. do 3.50. wysoxicn gatunków dv krycia dechow, LAK ADFAL 

TOWY, do kvnserwaoji duohow tekturowych, bMOLĘ RZ 

bezwcd 2742 4 —? 

Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w bu- 
dowmctwio ua)rardziej zawilgocone Ści+ny w miesxkamach. 

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe 1 rareraoje t,chże M»tr [) od 6u dw 8U centów. 

Gwarancja 5 lat. 
Zamówienia nā roboty w Krakowie pe- y;mujo Jozef Zaplatalski. 


NOSESOSODGOSG-ESDAGOESCSCZEGN 


| Wino we flaszkach w dowolnej ilosci. | 


Ee inżyniera 


EEBSESPEENEE 


Założony w roku 1847 


a Handel i skład Win 


Ludwika Stadtmiillera 


we Lwowie, ulica Krakowska S: 


2580 poleca 


oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie- 
rów, starki i innych wódek, 
także wina na miarę: 


litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej. 


Lali Świeże wody mineralne. Fi 


Wysełki tak w większych, jak i mniejszych ilościach 
uskutecznii się natychmiast, 


Cenniki na Żądanie gratis i franco. 
"| Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych "| 
Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych. | 


Wina w beczkach wprost z Węgier i Austrii. 
BUKA 68M NPŁJĄS OZ TOBĄZOBĄ M VUM 


Popier s iabcyki Brani Fiialkowakich w Białej 


ja mniej się zajmuję panem Simeuse niż ty, jak 


2023 


do moich względem niego uczuć. Pan de Si- 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


we Lwowie, plac ILapitulny 


1. 1. 


„Próbki na ma STS) rai franco. 


KH 


(es. król Ode- G89 warmia Dzwonów 
PIOTRA KILZERA w Wiener - Neustadt 


oleca się dla obstalowania dzwon- 
kó ówi harmonijnych dzwonków wszel 
kiej wielkości i wszelkiej barwy 
tonów. Za dokładność tonu, czy- 
stość akordu, jakoteż za dobroć 
metalu daje się warancję. Usku- 
teczniu się osadzania dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego że- 
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwunem. Okbsta- 
lunki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 
> spłaty wykonane. 

) Odznaczenia: Złoty krzyż za- 
sługi z koroną za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedeńskiej mię- 


dzynarodowej wystawie 1873 r. dwa medale postępu za dzwony do 
wiedeńskiej Votivkirche, ważące 260 centnarów. Z Wystawy przemy- 
słowej w Wiedniu 1880 r. złoty medal. 


Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4.640 dzwonów waż. I,252.800 kilogr. 
Lichtarze na ołtarze, każdej wielkości, ceny 
najniższe. 

Harmonijne dzwonki do Zakrystji 
z cztererua dzwonkami za 25 zł. 

Harmonijne czwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. 


Z Alpagi: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł, 1 komp. 
dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzu: 1 komp. z 4 dzwonkami za 10 ÓW 


: 1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. 7—1A 
A 
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RKAKAARRKKAKRARKKKKIKKOŃ 
WEW WEOEEWIOEWOCCKE 


WOZEK AEC 


Dra Bchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wózeikie następstwa mastar- 
ukóji, jak poiuoje, osiabienia mgskiej 
i rożyouzynzjąca się choroby nerwow 
i urzyżów, wsz lkie mna onoroby płzio 
ws W najkruiszym Czasie, Do navyuw 
liaszeczka po Ź złe. W. u. WTAŻ Z Opie 
Jm życia 1 korespondencją aiu0 
wprost przez 
bra Schwaigerm w Wiednia, 
VIl., LLaudong., 29. 
2642 21—%b 


cia w księgarniach książka p. t. 
Osoba 


u dolnione, z dluższą prsktyką gonpodar 
skg do zarządu, Wolas, smsda, w siit 
waku, dobrze wychow*ne, która oprocz|Ń, Y. 4. Kraków 1889. 
dsowego zatrudmeni+ megłaby także 
-ają sg ogrośem warzywcym, szycien 
itp: umiejąG= wię do wszystkiego zasto 
sowa, poszukuje zaraz uwteszczewa Dt 
wsi lub w miese. Uprasza się o zgło 
arenia w list'eh fask wasrych pad lit 
G. H. M. poste rstante Hulicz. 2830 


Wdowa 


lat 40 licząca, bezdzietna, dobregc 

zdrowa, pragn'e przyjąć obowiązek 

przy sprzedaży towarów w sklepi 

iub trafice, może rię wykazać do' 
brem Swiadectwami. 


toliekiego w Poisce rosyjskiej 


Kamienica 


w zamian ną fulwark z iawentarzem. 
Zgłoszenie: 


Łyczaków L 3. 2842 1—6 


EECC ' 


uznaniem. Po wieloletnich uciążli»ych próbach udsło się wreszcie wsporenianej |. 


a? Z daka i do naby- 


Kartka z dziejów kościoła ka- 
il Biskupstwo wileńskie przez 


Cena 2 zir. og: 43 


vierwszorzędna o stałej ręcie we 
Lwowie do nabycia gotówką lub 


Zarząd drukarni 


Adres: M. J. Świlcza szkoł:, 
Rzeszów. 2.82 4—4 


dl Abonnements & Inserate 


t das U.aivorzal WÓ t rbuch 
ŚR der Welt in 80 Sprachen 


(ib.InIeC =t zu Urig'ualyre:sen 
Jacgues Demant 
Lemberg R .ss.8uho Garge 4. Thür 12 


Abonnemeuts - Stelle des Journals „Ka 
p'talict * 2838 8 3 

TEE m E wak ŚĆ 
Wszelkie dodatki krawieckie 
przybory do szycia i haftu 


oryginalne francuskie gorsety 


wstążki w najnowszych kolorach Ęjf s Lwowie Chorąśczyzna l. 23 


poleca nowo urządzony handel 


WILHELMA SYDORA 


we Lwowie, plac Marjacki, L. 4. 


w najiepszych gatunkach 
250 | sprzedają: 
uailęcew Kawę amerykańską 
1 kig. zir. 1°70, 10 
Na prowincję. 4%, kig. zł. 08-70, 9-15, 
frAROD, 
Odbiorcom nad 50 klg. opust. 
Nie mam woale tyan gatunków ka- 
wy, które inni pud Asswą mojego go- 
= hok oaa 


2147 Ceny fabryczne. 
| o EE 


| | 
ze stałą posadą przy Wydziale 
powiatowym w Jaśle, jest zmu- 
szony dla familijnych interesów 


przenieść się i szuka takiej po- 


sady we wschodniej Galicji. 
2884 8—8 


Z drukarni mar. W. Manieckiego. 


DI MAWON 


100 kilo po 8 zł. 


sprzedaja 


fabryka w Krukienicach 
poczta loco. 2815 8-8 


Mączka kościana 


proparowana kwasem siarkowym, naj- 
skuteczniejszy mawóz pod wszelkie 
zaBiewy wiosenne i 


Proszek do karmy 


zawierający około 85% -czystego fo- 
storanu wapniowego bardzo skutsozny 
dodatek do karmy dla watystkich 
zwierząt domowych i drobiu wszelkie- ` 
go rodzaju; wpływa na nilny rozwój 
kości przyszłego bydła  pociągowego, 
przyspiesza otnczenie, powiększa zna- 
cznie wydatność mieka u krów i pro- 
dukcją jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę zawiarnjący netto 
4'/, kilogr, proszku, wysyła odwrotną 
pocztą za  radesłaniem  przekaxem 
alr. 1:60 z opskowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austrji i 
Niemczech. 

Opis i sposób użycia tak Mączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do kar. 
my, na Żądanie bazpłatnie i franko. 
Fabryka wytworów chemicznych i 

nawozowych Spółki komandytowaj 


Juljana Wanga 


we Lwowie, ul sap i 
80 40—100 
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ARNOLD WERNER 


Wa Taror 


Rebert Doms 


«e Lwowie 


z przyczyny starości usuwając się 
od interesów zastanawia równo- 
cześnie mlewo w swoim młynie z 
końcem czerwca b. r. na zawsze. 


Bezgraniczu+ z«ufanie, na jakie sobie 
przez 5 letni pobyt w kraju zasłużyć por 
Irafił, będzie dla niego i w teraźniej E 
rozuprzecaży mąk tą samą pobud. 
bodźcem, jakiemi sig zawaze kierował, 

Ocenienie gatunków mąki jest trudną 
i dla p. t. Publiczności nie zawsze wia- 
domą rzeczą. Wiszące na worku numero- 


ware znaki mie tworzą jeszcze gatunku 
mąkj, gdyż z tekowymi, łagudnie powie- 
dziawszy dzieją się najwięks:e nadużycia. 
Reklamą całe życie gardziłem i dzisiaj 
pod koniec mej wytwórczej dzisłniności, 
mimo strat, ch;tnie każdego 


uczciwie obsłużę 
dając każdemu 


„Eto co żąda“ 
2836 2—2 


K salicylowy 
przeciw poceniu się nóg 


pudełko 25 i 50 centów 
nabyć można w sklepach 


ihnatowicza 


wa Lwowie, Krakowie i Czer- 
2857  niowcach, 


Azonse PP, Htonantów. 


które każdy abonent ma p 

-| wilej umieszczać bazpłatn 

w objętości |2 wierszy cere 
aiącznia. 


` Eazaminowauy na „Gzy clel Ludowy Chaim" 
by w czasie wakacji lego Lipy 
uczniów od Iszej klany ludowej, aż do 
Bniej gimnazj=lnej, za mierną ceng. Ad. 
Franciszek Swoszowaki w  Odrzykoniu 


P Krosno. 
— Eep dytor poezt wy i telegrafısta 
p szukvjs zıraz umieszczenia. Bliżera 


wiącomesć przez grzeczność udziela pan 
Władysław Mys kowski, Narzjów. 


— Zarsądzea Walenty Hodak. 


